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RZECZPOSPOLITA POLSKA
Województwo

m . s t . W arszaw yUrząd Stanu Cywilnego w 
Njr I V /948/1967 W arszaw a j ata 23 czerw ca. l $ 67r .

O DPIS ZU PEŁN Y  AK TU ZG ONU

I. Dane dotyczące osoby zmarłej:
1. N azw isko N a c i e s z ą -  -

2. Im ię (im iona)

3. Nazwisko rodowe ZZZZZ.Z.ZZZZZZZZZZZZZ}^Zi^

4. Stan cywilny ..Y?.4.?*f.a

5, Data urodzenia .̂Q.i..ę.?®.^ę.a.,.1888r,f>i.t.T:~.T:.t.rr i in in n iin n m n n r '

6. Miejsce urodzenia .... ~ ....... .7.......... ............I

7. Miejsce zamieszkania W arszaw a-

W—JlII. Dane dotyczące daty i miejsca zgonu:
1. Data zgonu ć £ e j ^ c ^

2. Godzina zgonu

3. Miejsce zgonu .^ a r s z a w ą - - - —

4. Data znalezienia zwłok

5. Godzina znalezienia zwłok ZZZZZ~~~Z’~~~~.ZZZZZZZZZZ

6. Miejsce znalezienia żwłók ..ZZZZZZZZ.ZZ.Z~ZZZZZZ~~^~^~~~~~tZZZ^:

m . Dane dotyczące m ałżonka osoby zmarłej:
1. Nazwisko i imię (imiona) .^ a c i e s  za  A d o lf  - -

2. Nazwisko rodowe-:.^.?™.®?.?.?.....
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IV. Dane dotyczące rodziców osoby zmarłej:

1. Im ię (im iona)

2. N azw isko rodow e

V. Dane dotyczące osoby (zakładu) zgłaszającej zgon:

1. N azw isko i im ię (nazw a zakładu) ........... —

2. M iejsce zam ieszkania (siedz iba zakładu)

VI. Uw agi:.,7.7.7..7,7.7.7.7.7.7.7.77.7.7.7,7.7.7,7,7,7.7.7,.7,7.7,7,7.7.7.77.,7.7.7,7.7.7.7.77.7.7 '

O j c i e c M a t k a

L eo n ----------- __ _ _ _ _ _ _ P a u l i n a ---------------------

S r z e d n ic k i

— P odpis osoby zgłaszającej 
/ - / :  B e r n e r  M aria

KIEROWNIK

W zm ianki dodatkow e:

—. rr.rr.T7 rr. rr. rr.nrr. rr. rr.rr.rs .*r*. m  rr.rr .-n m  r¥.*f.-n m  rt*. »**.•« m  m  nr. rr.-r-rmm m m rr.T f.-n m m  —

U ó lh ió h ó  ód o p ła t y  ś ka rb o w e ^ rra* j*-1 . h i :
p o d s ta w ie  a r t . 7  p k t  2 us 
(Lnia TM ®-¥fe2006 r .  o 
karBavŴ â ,z U|. Nr 2

i >oz . a to f tb w ą

Pośw iadcza się zgodność pow yższego odpisu 
7. treścią aktu w księdze zgonów.

sza w a  data 20 ,0 2 ,2 0 0 7
------ — ~ -

f e  -  
' : i \  s a p p  e '

M-6 PTH „Technika”, Gliwice

KIEROWI^Ił a d o l

f i  
/ł//c/a  DUfec
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SRZEDNICKA Władysławą, I v. Długoszowa, II v. Macieszyna (1890-1967), od 1911 ^  

współorganizatorka żeńskich oddziałów Drużyn Strzeleckich w Krakowie, żołnierz POW, 

jako „Sława” kierowniczka referatu łączności oraz kurierka i wywiadowczyni Oddziału ^ 

Wywiadowczego I Brygady Legionów; po I wojnie śwy instruktorką PWK zaangażowana w 

Pogotowiu Społecznym PWK, działaczka Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, 

w latach 1935-1939 senator RP. W kampanii wrześniowej 1939 oddelegowana do kontaktów 

ze stronnictwami politycznymi w Sztabie DG SZP, od IV 1942 przez rok zastępczyni 

komendantki „Dysku”; potem kurierka i wywiadowczyni Referatu Zachód Oddziału II KG 

AK, aresztowana 1943/ . i *rv(>W t

Władysława urodziła się 29 VI 1890 (lub 1888) w rodzinie adwokata Leona Zdaisktwa 

Srzedriickiego i Pauliny z d. Tomaszewicz w majątku Karwin pod Proszowicami na V

Kielecczyźnie. Po ukończeniu w 1904 Gimnazjum Żeńskiego w Warszawie, potem kursów
K ^

gospodarstwa domowego w Kuźnicach ukońćzyła filozofię na UJ i Szkołę Nauk Politycznych
7 £ **.»»,' fi4v-ê <»

w Krakowie. Od 1910 brała czynny udział w stowarzyszeniu niepodległościowym młodzieży 

akademickiej „Zpićz” i tajnej organizacji „Armia Polska”, przekształconej następnie w 

Drużyny Strzeleckie, gdzie współtworzyła z Zofią Zawiszanką pierwszy krakowski oddział 

żeński tych Drużyn i ukończyła ich pierwszą szkołę podoficerską.

Po wybuchu I wojny światowej została powołana jako żołnierz POW do służby ^  

kurierskiej i wywiadowczej w Oddziale Wywiadowczym I Brygady Legionów, kierowała 

jako „Sława” leferatem,Jączności w4ym-oddziale. Podcza-s-podróży $rzekraczała wielokrotnie /  

niemiecko-rosyjską linię frontu, przewożąc zaszyfrowane rozkazy, dane wywiadowcze i 

proklamacje niepodległościowe. Na rozkaz J. Piłsudskiego wyjechała w listopadzie 19lH, do 

Warszawy, będąc jedną z trzech kurierek, którym udało się tam dotrzeć. Była także w Kijowie
/frJtG**

w KN III, gdzie zorganizowała sekcję żeńs cą POWj Lwowskim Okręgu POW

zorganizował^'Żeńską^Sekcją i dówodziłaj h Ą. jadało się uwolnić z rosyjskiego więzienia 

skazanych na śmierć legionistów. Po zajęciu Warszawy przez Niemców w sierpniu 1915
/ tM  -V,

podjęła tam służbę w KN I POW. W-Iatąch następnych działała nadal w POWrw 1-92-1 w 

obozach *Jtó'jeńców i repatriantów z Rosji na trasie Baranowicze-Stoł^c^jNiechorzele oraz w

szpitalu dla chorych na tyfus plamisty. Przez rok, od lutego 1922 do marca 1923, przebywała

wśród robotników polskich w kilku miastach w Niemczech. W latach 1924-1934 pracowała w
ł]

Dyrekcji Funduszu Bezrobocia, mieszkaj4c--w~Wafszawie przy ulr-Szuoha. - ^ ' m  1933, jako 

przedstawicielka Związku Kurierek I Brygady Legionów, była członkinią ZGFPZOO 

(Zarządu Głównego Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny) i zasiadała w
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Prezydium Federacji, rrsrfóząc także do Związku Naprawy Rzeczypospolitej. W wyborach w 

1935 została wybrana z listy państwowej woj. warszawskiego do senatu IV kadencji. W 

kwietniu 1939 weszła w ękład Pogotowia Społecznego PWK. ^  4̂ '

Została zaprzysiężona przez gen. M. Tokarzewskiego (jfna~27 IX l"93^do konspiracji 

jako „Sława^CRazem z J. Karasiówną ps. ”Bronka” należała do pierwszych kobiet, 

organizujących Sztab Dowództwa Głównego SZP. oddelegowana przez

Tokarzewskiego doystronmctw^ polityczny^. W kwietniu 1942 z4«kjatywy W. Gertzówny 

f»7-~^Łena:” została powołana do kadry przywódczyń tworzonego kobiecego oddziału 

dywersyjno-sabotażowego „Dysk”, pełniąc do stycznia 1943 funkcję zastępczyni „Leny”, ' • 

komendantki „Dysku”. Następnie przeniesiona^do służby kurierskiej wywiadu głębokiego

(jako "Katarzyna’’ do Sekcji Zachodniej Oddziału II KG AK, którą dowodził K. Trojanowski 

ps. „Radwan”. Przewoziła materiały wywiadowcze na trasie Warszawa -Wiedeń-Heidelberg, 

gdzie zorganizowała placówkę polskiego wywiadu prowadzoną przez Hannę Krauss.
> 9 o v̂yv«̂ aŁ*. ^  ( /

Aresztowana w Wiedniu 8 IV 1943 jako volksdeutchka MargaretK Wagner przez gestapo z
X  „ N ^

Berlina, została skazana^T II 194$*/ Wyroku nie wykonano z powodu zwłoki spowodowanej

chorobą Władysławy na tyfus.

Władysława Srzednicka Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza z 17 V 

1922 (Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona za czyny w KN III POW Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari z nr. Krzyża 7592. Poprzednio, w 1917, była 

odznaczona Krzyżem Niepodległości z Mieczami, w tymże roku odznaczona także przez 

Piłsudskiego Odznaką I Brygady „Za wierną służbę”. O Władysławie tak napisał J. 

Bromirski, Komendant Naczelny POW na Ukrainie w uzasadnieniu wniosku o nadanie 

odznaczenia: „...wstąpiła do POW w 1914 (...), od 1912 pracowała w Drużynach 

Strzeleckich, należała do członków-założyciełi tej Organizacji. Z początku kierowała 

Wydziałem Sanitarnym i Wyszkolenia, później była wyznaczona Komendantką Sekcji Żeńskiej 

Drużyn Strzeleckich (...) Dzielna i do szaleństwa odważna, zachowuje zimną krew i 

przytomność umysłu w naj krytyczniej szych chwilach (...) Wysoce inteligentna, zdolna, gorąca 

patriotka. Zważywszy, że cała praca (...) jest jednym szeregiem bezgranicznego oddania się 

sprawie, zważywszy na całą je j doniosłość w skutkach na polu utrzymania łączności z Krajem 

(...), za niejednokrotne narażanie się na niechybną śmierć (...) dła Ojczyzny -przedstawia się 

ob. (...) na odznaczenie...’’.

Po uwolnieniu z więzienia berlińskiego zamieszkała w Warszawie. Zmarła tamże 21 

VI 1967 i spoczywa na cmentarzu na Powązkach.
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Była dwukrotnie zamężna. Pierwszym mężem był ziemianin Wacław Długosz (wf. 

1891-1915), członek Związku Walki Czynnej POW; oficer 1 i 5 pp Legionów, poległ

6 VIII 1915 pod Samoklęskami koło Lubartowa. W 1926 Władysława wyszła ponownie za 

mąż za Adolfa Macieszę (ur. 1878), lekarza, dr. nauk przyrodniczych, przed I wojną 

pracownika UJ, legionistę^^płk. WPJ, odznaczonego VM, a także sekretarza Kapituły Orderu 

VMJ_W"łataeh-+926rt929~~osobłsty4ekaFz~J^.Piłsudskiego. Poseł na Sejm II kadencji z listy 

BBWR.

AAN, FPZOO, t. 13, k.5 poz.8, k.8 poz. 20, k. 21 poz. 19; APAK, T. 3069/WSK; CA W, 

sygn. V 72-6614 (Adolf Maciesza) -  Dz. Pers. MS Woj. nr 1 z 41 1923; Album -Skorowidz 

Senatu i Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej oraz Sejmu Śląskiego. Kadencja 1935-1940 , 

Kraków 1936, s. 222 ; Benedekówna J., W Płocku ( w : ) Wierna służba ..., s. 183 ; Biegański 

W., Juchniewicz M., Okęcki St., Polacy w ruchu oporu narodów Europy 1939 - 1945 , 

Warszawa 1977, s. 442, 443, 526 ; Cygan W.K., Słownik biograficzny oficerów Legionów 

Polskich, t. 1, Warszawa 1992, s. 24, 67 ; Dufrat J., Kobiety w kręgu lewicy 

niepodległościowej. Od Ligi Kobiet Pogotowia Wojennego do Ochotniczej Legii Kobiet ( 

1908 -  1918/1919), Toruń 2001; Gondek L., Na tropach tajemnic III Rzeszy, Warszawa 

1987, s. 139 ; Kobieta i świat polityki..., s. 175 ; Kto był kim ..., s. 530 ; Łączność, sabotaż, 

dywersja..., s. 12, 218 ; Łoza A., Czy wiesz..., s. 452; Ney-Krwawicz, Komenda ..., s. 23, 31 ; 

Pełczyńska W., Kobieta w walce..., s. 871; Pepłoński A., Wywiad w wojnie polsko -  

bolszewickiej 1919 -  1920 , Warszawa 1999, s. 19, 25; Podrygałło, Dysk..., s. 24, 26, 107, 

110; Puchalski Z., Wawrzyński T., Krzyż..., s. 10, 15, 97 ; Szczerbińska A., Oddział 

Wywiadowczy I  Brygady, (w:)Wierna służba..., s. 83 ; Śląski J., Polska ..., s. 414 ; Służba 

Polek..., cz.2, s. 139; Wesołowski Z., Order V M ..., s. 336 ; Wilamowski J., Kopczuk W., 

Tajemnicze wsypy, Warszawa 1990, s. 232 ; Zawacka E., Czekając ..., s. 57; Zawiszanka Z., 

Polskie Drużyny Strzeleckie , ("w:) Wierna służba ..., s.31.
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Władysława Jadwiga Srzednicka zam. lv. Długoszowa (?) 2v Macieszyna —

Urodziła się 29 czerwca 1890 r. w Karwinach pod Proszowicami.

Studiowała na Uniwersytecie Jagiellońskim i w Szkole Nauk Politycznych w 
Krakowie. Od 1910 r. brała udział w pracach wojskowo-niepodległościowych. Od stycznia 
1911 r. wraz z Zofią Zawiszanką należały, jako dwie pierwsze kobiety-studentki do 
Drużyn Strzeleckich w Krakowie. Z kilkoma innymi, zwerbowanymi przez siebie, 
dziewczętami zostały przyjęte do pierwszej szkoły podoficerskiej Drużyn Strzeleckich w 
Krakowie. Od sierpnia 1914 r. była kurierką I Brygady Legionów i POW pod ps. Sława. 
Odbyła kilkanaście podróży kurierskich wielokrotnie przechodząc linię frontu. W 1917 r. 
została odznaczona przez Józefa Piłsudskiego, jako jedna z dwudziestu kurierek, odznaką I 
Brygady „Za wierną służbę”. W Wojsku Polskim służyła do końca wojny polsko- 
bolszewickiej. W 1921 r., z ramienia Komitetu Pomocy Jeńcom i Repatriantom 
organizowała pomoc dla jeńców i reemigrantów z Rosji w Baranowiczach.

Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza z dnia 17 maja 1922 r. 
(Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona za czyny w KN III POW Orderem 
Virtuti Militari V klasy (L. k. 7592).

We wniosku o nadanie jej tego odznaczenia Józef Bromirski, ps. Jot, b. 
Komendant Naczelny POW na Ukrainie pisał: „Ob. Długoszowa Władysława wstąpiła do 
Polskiej Organizacji Wojskowej w 1914 roku. Wcześniej od 1912 r. i pracowała w 
Drużynach Strzeleckich, należała do członków-założycieli tej Organizacji. Z początku 
kierowała Wydziałem Sanitarnym i Wyszkolenia, później była wyznaczona Komendantka 
Sekcji Żeńskiej Drużyn Strzeleckich. Z wybuchem wojny 1914 r. wstępuje do Wydziału 
Wywiadowczego przy 1-ym pułku legjonów. Wydział ten sformował się w Zagórzu pod  
Sosnowcem (pod kierownictwem ob. Swietopełka). Ob. Sława obiera specjalność 
przewożenia przez linię bojową niemiecka i rosyjską ważnych dokumentów i zleceń, i 
dostarczania wiadomości o wojsku rosyjskiem. Dzielna i do szaleństwa odważna 
zachowuje zimną krew i przytomność umysłu w najkrytyczniejszych chwilach, czemu 
zawdzięczając, ratuje zawsze, zdaje się, zupełnie beznadziejna sytuację. Wysoce 
inteligentna, zdolna, gorąca patrjotka. bezgranicznie oddana sprawie wyzwolenia 
umiłowanej Ojczyzny, staje się w ręku kierowników Sztabu I-ej Dywizji Legjonów 
czynnikiem państwowej doniosłości, albowiem wielokrotnie przechodzi linję bojową
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podczas toczących się walk. podtrzymuje łączność Legjonów z Polska Organizacją Woj­
skową w Warszawie i dostarcza plany fortec i zebrane wiadomości wojskowe tak wielkiej 
doniosłości, że wzbudzają one podziw u Sztabów Generalnych Armij Związkowych 
Niemieckich i Austrjackich. W listopadzie 1914 r. z polecenia Komendanta Piłsudskiego 
udaje się do Warszawy z ważnemi szyfrowanemi rozkazami, kuferkiem wypełnionym pro­
klamacjami i niepodległościową literaturą. W tym czasie rosjanie zamknęli front dla 
przejazdu spokojnej ludności, pomiędzy okopami niemieckiemi, a swemi urządzili pas 
neutralny i każdego, kogo spotkali w obrębie tego pasa, rozstrzeliwali bez żadnych 
skrupułów. Ob. Sława, wbrew ostrzeżeniu o powyższem ze strony wojsk niemieckich, posta­
nowiła przejść front i dostarczyć polecone rozkazy do Warszawy. Korzystając z walki, jaka  
się wywiązała na froncie, Ob. Sława zaczęła przekradać się ku linji pasa neutralnego. Nad 
ranem niemcy posunęli się też w tym kierunku. Artyłerja rosyjska rozwinęła huraganowy 
ogień, który skierowała na pas neutralny i niemcy i rosjanie zawahali się posunąć 
naprzód, żeby nie trafić w sferę obstrzału. Ob. Sława zorjentowała się. że nadarzyła się 
jedyna sposobność przebycia frontu, rzuciła się naprzód i pod gradem kuł przeszła przez 
miejsce, na którem prawie jeden obok drugiego łożyły się pociski; przeszła dwa nadpalone 
mosty i rzekę po lodzie, który się załamywał pod nogami, wreszcie wybiwszy się z sił, 
zaczęła wołać o ratunek do żołnierzy rosyjskich. Żołnierze, rozpytawszy się, czy niema 
niemców, zaaresztowali Ob. Sławę i zaprowadzili do Sztabu Pułku. Zostali sprowadzeni 
oficerowie z kontr-wywiadu rosyjskiego z Ciechanowa dla dokonania rewizji i 
przeprowadzenia dochodzenia śledczego. Przystąpiono do rewizji walizki, na spodzie 
której znajdowały się proklamacje i tajne dokumenty. Zbliżano się ku końcowi rewizji, 
zdawało się, że za moment dokumenty wpadną w ręce żandarmerji i zgubią Ob. Sławę, lecz 
zawdzięczając chłodnej krwi i przytomności Ob. Sława zaczęła demontować będący pośród 
rzeczy niewielki damski rewolwer nowej konstrukcji i tern tak zajęła uwagę oficerów, że 
zapomnieli rewizję doprowadzić do końca, wydali Ob. Sławie przepustkę do Ciechanowa, 
skąd szczęśliwie przybyła do Warszawy, i dostarczyła do Komendy rozkazy i dokumenty. W 
Warszawie otrzymała rozkaz od Komendanta Romana Barskiego udania się do Kijowa w 
celu zorganizowania sekcji żeńskiej P. O. W. Rozkaz ten wykonała. Sekcję Żeńską w 
Kijowie zorganizowała i stanęła na czele wyszkolenia. Broń i materjały wybuchowe z 
narażeniem życia, wobec czynionych przez żandarmerję rosyjską rewizji wśród pasażerów, 
niejednokrotnie z Kijowa do Warszawy przewoziła. Przezwyciężywszy ogromne trudności i 
niebezpieczeństwa, dotarła do Lwowa, nawiązała kontakt z Lwowskim Okręgiem P. O. W, 
przy pomocy którego zbierała wiadomości o dyslokacji wojsk rosyjskich w Galicji, które 
przesyłane przez Warszawę do Sztabu legjonów polskich, a informowane przez takowy 
Sztabowi wojsk związkowych, przyniosły ogromne usługi podczas wszczętej ofensywy armji 
związkowych w Galicji i Kongresówce, a tem pośrednio przysłużyły się sprawie 
niepodległości naszej Ojczyzny. We Lwowie Ob. Sława kierowała też akcją wykradzenia 
osądzonych na śmierć przez rosyjski Sąd wojskowo-połowy jeńców łegjonistów, którą to 
akcję wykonała ze świetnym rezultatem żeńska Sekcja Lwowskiego Okręgu P. O. W. Po 
powrocie do Warszawy, wobec spodziewanego zajęcia takowej przez wojska związkowe, 
ob. Sława otrzymuje rozkaz udania się przez Rumunję do Komendanta Piłsudskiego z 
ważnymi raportami. Rozkaz ten spełnia, granicę rosyjsko-rumuńską przechodzi, raporty 
dostarcza według wskazania. Z zajęciem Warszawy przez Niemców, wstępuje na ewidencję 
K. N. I. Polskiej Organizacji Wojskowej. Zważywszy, że cała praca ob. Długoszowej jest 
jednym szeregiem bezgranicznego oddania się sprawie, zważywszy na całą je j działalność 
tak doniosłą w swych skutkach na polu utrzymania łączności z Krajem w 
najkrytyczniejszych momentach dla Organizacji, za odwagę i wielką gorliwość, za 
niejednokrotne narażanie się na niechybną śmierć dla idei wyzwolenia Ojczyzny — 
przedstawia się ob. Długoszową Władę (Sławę) na odznaczenie orderem Virtuti Militari ki. 
5-ej”.
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Za służbę w Oddziale Wywiadowczym I Brygady Legionów została odznaczona 
Krzyżem Niepodległości z Mieczami.

W latach 1924-1934 pracowała w Dyrekcji Funduszu Bezrobocia. W 1935 r. 
została wybrana senatorem IV kadencji z woj. warszawskiego. Należała do ,kaprawy”. Od 
1933 r. była jako reprezentantką Związku Kurierek I Brygady Legionów Polskich 
członkinią Zarządu Głównego Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny ora 
jednym z 7 członków prezydium Federacji. Na VIII Zjeździe Walnym w dniu 25 kwietnia 
1938 r. została wybrana do Zarządu Głównego Federacji na dalszą 3-letnia kadencję.

W latach 30-tych mieszkała w Warszawie przy al. Schucha 16.

W czasie II wojny światowej była żołnierzem SZP-ZWZ-AK. Należała do 
„Dysku”. Następnie pracowała jako kurier głębokiego wywiadu, podróżując do Wiednia i 
Heidelbergu. Aresztowana przez Niemców w Wiedniu 8 kwietnia 1942 r., została poddana 
torturom. Usiłowała popełnić samobójstwo przegryzając sobie żyły. Odratowana, została 
skazana na karę śmierci przez ścięcie, lecz wyroku nie wykonano wskutek zwłoki 
spowodowanej jej zachorowaniem na tyfus. Zmarła w Warszawie 21 czerwca 1967 r.

Jej pierwszy maż (lub narzeczony) -  Stanisław Długosz (ps. Jerzy Tetera), ur. w 
1891 r. to członek Organizacji Młodzieży Narodowej w Warszawie. Narodowego Związku 
Robotniczego oraz Polskiego Związku Wojskowego, student prawa i historii UJ. 
współorganizator stowarzyszenia akademickiego „Znicz”, drużyniak. działacz i członek 
władz Legii Niepodległościowej, oficer 1 i 5 pp Legionów. Poległ 6 sierpnia 1915 r. pod 
Samokleskami koło Lubartowa.

Drugi mąż -  Adolf Maciesza, ur. 1878 r.(za którego wyszła w 1926 r. ) to lekarz, 
dr nauk przyrodniczych, przed I wojną światową pracownik UJ, legionista i oficer WP, 
kawaler Virtuti Militari V klasy, sekretarz Kapituły Orderu Virtuti Militari, osobisty lekarz 
Józefa Piłsudskiego w latach 1926-1929, poseł na Sejm II kadencji z listy BBWR. Zmarł w 
1929 r.

Źródła:

AAN, FPZOO, t. 13, k. 5, poz. 8, k. 8, poz. 20, k. 21, poz. 19; CAW, syg. VM 72-6614 
(Adolf Maciesza) -  Dz. Pers. MSWojsk. Nr 1 z 4 stycznia 1923 r. -  Album-Skorowidz
Senatu i Sejmu .... , s.222; Cygan W.K.. Słownik biograficzny oficerów Legionów
Polskich, t. I. Warszawa 1992. s. 24. 67; Kto był kim..., s.530; Łoza S., Czy w iesz.... , s.
452; Wesołowski Z., O rder.... , s. 336; Zieleniewski L. (Sciptor), Sejm i Senat 1938-1940
V Kadencja, Warszawa 1939, s. 137, 317 -  Benedekówna J., W Płocku, w: Wierna służba
..., s. 183; Kobieta i świat polityki.... , s. 175; Pełczyńska W., Kobieta w w alce....., s. 871;
Puchalski Z., Wawrzyński T., Krzyż ...., s. 10, 15, 97; Szczerbińska A., Oddział 
Wywiadowczy I Brygady, w: Wierna służba ...., s. 83; Śląski J., Polska Walcząca ...., s.
414; Zawiszanka Z., Polskie Drużyny Strzeleckie, w: Wierna służba.... , s. 31; Ziemiański
I., Praca kobiet.... , s.34, 211, 221, 222, 223.

W biogramie Adolfa Macieszy (Wiktor Krzysztof Cygan, Słownik biograficzny 
oficerów Legionów Polskich, t. I, Warszawa 1992 jest informacja, że Stanisław 
Długosz był narzeczonym, a nie mężem Sławy Srzednickiej. Tutaj jednak dojdą 
informacje z archiwum UJ i mam nadzieję, że dzięki temu nastapią istotne 
uzupełnienia w biografii Sławy Srzednicfeiej.
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Władysława DŁUGOSZOWA 2v. MACIESZYNA 
z d. SRZEDNICKA

Urodziła się 29 czerwca 1890 r. w Karwinach pod Proszowicami.

Studiowała na Uniwersytecie Jagiellońskim i w Szkole Nauk Politycznych w 

Krakowie.

Od 1910 r. brała udział w pracach wojskowo-niepodległościowych. Od stycznia 

1911 r. wraz z Zofią Zawiszanką należały, jako dwie pierwsze kobiety-studentki do 

Drużyn Strzeleckich w Krakowie. Z kilkoma innymi, zwerbowanymi przez siebie, 

dziewczętami zostały przyjęte do pierwszej szkoły podoficerskiej Drużyn Strzeleckich w 

Krakowie.

Od sierpnia 1914 r. była kurierką I Brygady Legionów i POW pod ps. Sława. 

Odbyła kilkanaście podróży kurierskich wielokrotnie przechodząc linię frontu. W 1917 r. 

została odznaczona przez Józefa Piłsudskiego, jako jedna z dwudziestu kurierek, odznaką 

I Brygady „Za wierną służbę”.

W Wojsku Polskim służyła do końca wojny polsko-bolszewickiej. W 1921 r., z 

ramienia Komitetu Pomocy Jeńcom i Repatriantom organizowała pomoc dla jeńców i 

reemigrantów z Rosji w Baranowiczach.
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Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza z dnia 17 maja 1922 r. 

(Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona za czyny w KN HI POW Orderem 

Virtuti Militari V klasy (L. k. 7592).

We wniosku o nadanie jej tego odznaczenia Józef Bromirski, ps. Jot, b. 

Komendant Naczelny POW na Ukrainie pisał: „Ob. Długoszowa Władysława wstąpiła do 

Polskiej Organizacji Wojskowej w 1914 roku. Wcześniej od 1912 r. i pracowała w 

Drużynach Strzeleckich, należała do członków-założycieli tej Organizacji. Z początku 

kierowała Wydziałem Sanitarnym i Wyszkolenia, później była wyznaczona Komendantka 

Sekcji Żeńskiej Drużyn Strzeleckich.

Z wybuchem wojny 1914 r. wstępuje do Wydziału Wywiadowczego przy 1-ym 

pułku legjonów. Wydział ten sformował się w Zagórzu pod Sosnowcem (pod 

kierownictwem ob. Świetopelka). Ob. Sława obiera specjalność przewożenia przez linię 

bojową niemiecka i rosyjską ważnych dokumentów i zleceń, i dostarczania wiadomości o 

wojsku rosyjskiem.

Dzielna i do szaleństwa odważna zachowuje zimną krew i przytomność umysłu w 

najkrytyczniejszych chwilach, czemu zawdzięczając, ratuje zawsze, zdaje się, zupełnie 

beznadziejna sytuację. Wysoce inteligentna, zdolna, gorąca patrjotka. bezgranicznie 

oddana sprawie wyzwolenia umiłowanej Ojczyzny, staje się w ręku kierowników Sztabu I- 

ej Dywizji Legjonów czynnikiem państwowej doniosłości, albowiem wielokrotnie 

przechodzi linję bojową podczas toczących się walk. podtrzymuje łączność Legjonów z 

Polska Organizacją Wojskową w Warszawie i dostarcza plany fortec i zebrane wiadomości 

wojskowe tak wielkiej doniosłości, że wzbudzają one podziw u Sztabów Generalnych Armij 

Związkowych Niemieckich i A ustrjackich.

W listopadzie 1914 r. z polecenia Komendanta Piłsudskiego udaje się do 

Warszawy z ważnemi szyfrowanemi rozkazami, kuferkiem wypełnionym proklamacjami i 

niepodległościową literaturą.

W tym czasie rosjanie zamknęli front dla przejazdu spokojnej ludności, pomiędzy 

okopami niemieckiemi, a swemi urządzili pas neutralny i każdego, kogo spotkali w obrębie 

tego pasa, rozstrzeliwali bez żadnych skrupułów. Ob. Sława, wbrew ostrzeżeniu o 

powyższem ze strony wojsk niemieckich, postanowiła przejść front i dostarczyć polecone 

rozkazy do Warszawy. Korzystając z walki, jaka się wywiązała na froncie, Ob. Sława 

zaczęła przekradać się ku linji pasa neutralnego. Nad ranem niemcy posunęli się też w tym
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kierunku. Artyłerja rosyjska rozwinęła huraganowy ogień, który skierowała na pas neu­

tralny i niemcy i rosjanie zawahali się posunąć naprzód, żeby nie trafić w sferę obstrzału. 

Ob. Sława zorjentowała się. że nadarzyła się jedyna sposobność przebycia frontu, rzuciła 

się naprzód i pod gradem kuł przeszła przez miejsce, na którem prawie jeden obok 

drugiego łożyły się pociski; przeszła dwa nadpalone mosty i rzekę po łodzie, który się 

załamywał pod nogami, wreszcie wybiwszy się z sił, zaczęła wołać o ratunek do żobńerzy 

rosyjskich. Żołnierze, rozpytawszy się, czy niema niemców, zaaresztowali Ob. Sławę i 

zaprowadzili do Sztabu Pułku. Zostali sprowadzeni oficerowie z kontr-wywiadu 

rosyjskiego z Ciechanowa dla dokonania rewizji i przeprowadzenia dochodzenia 

śledczego. Przystąpiono do rewizji walizki, na spodzie której znajdowały się proklamacje i 

tajne dokumenty. Zbliżano się ku końcowi rewizji, zdawało się, że za moment dokumenty 

wpadną w ręce żandarmerji i zgubią Ob. Sławę, łecz zawdzięczając chłodnej krwi i 

przytomności Ob. Sława zaczęła demontować będący pośród rzeczy niewielki damski 

rewolwer nowej konstrukcji i tem tak zajęła uwagę oficerów, że zapomnieli rewizję 

doprowadzić do końca, wydali Ob. Sławie przepustkę do Ciechanowa, skąd szczęśliwie 

przybyła do Warszawy, i dostarczyła do Komendy rozkazy i dokumenty.

W Warszawie otrzymała rozkaz od Komendanta Romana Barskiego udania się do 

Kijowa w celu zorganizowania sekcji żeńskiej P. O. W. Rozkaz ten wykonała. Sekcję 

Żeńską w Kijowie zorganizowała i stanęła na czele wyszkolenia. Broń i materjały 

wybuchowe z narażeniem życia, wobec czynionych przez żandarmerję rosyjską rewizji 

wśród pasażerów, niejednokrotnie z Kijowa do Warszawy przewoziła.

Przezwyciężywszy ogromne trudności i niebezpieczeństwa, dotarła do Lwowa, 

nawiązała kontakt z Lwowskim Okręgiem P. O. W, przy pomocy którego zbierała 

wiadomości o dyslokacji wojsk rosyjskich w Galicji, które przesyłane przez Warszawę do 

Sztabu legjonów polskich, a informowane przez takowy Sztabowi wojsk związkowych, 

przyniosły ogromne usługi podczas wszczętej ofensywy armji związkowych w Galicji i 

Kongresówce, a tem pośrednio przysłużyły się sprawie niepodległości naszej Ojczyzny.

We Lwowie Ob. Sława kierowała też akcją wykradzenia osądzonych na śmierć 

przez rosyjski Sąd wojskowo-polowy jeńców legjonistów, którą to akcję wykonała ze 

świetnym rezultatem żeńska Sekcja Lwowskiego Okręgu P. O. W.

Po powrocie do Warszawy, wobec spodziewanego zajęcia takowej przez wojska 

związkowe, ob. Sława otrzymuje rozkaz udania się przez Rumunję do Komendanta
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Piłsudskiego z ważnymi raportami. Rozkaz ten spebiia, granicą rosyjsko-rumuńską 

przechodzi, raporty dostarcza według wskazania.

Z zajęciem Warszawy przez Niemców, wstępuje na ewidencję K. N. I. Polskiej 

Organizacji Wojskowej.

Zważywszy, że cała praca ob. Długoszowej jest jednym szeregiem bezgranicznego 

oddania się sprawie, zważywszy na całą je j działalność tak doniosłą w swych skutkach fia 

potu utrzymania łączności z Krajem w najkrytyczni ej szych momentach dla Organizacji, za 

odwagę i wielką gorliwość, za niejednokrotne narażanie się na niechybną śmierć dla idei 

wyzwolenia Ojczyzny — przedstawia się ob. Dlugoszową Włada (Sławę) na odznaczenie 

orderem Yirtuti Mi li tar i ki. 5-e j”.

Za służbę w Oddziale Wywiadowczym I Brygady Legionów została odznaczona
^  .Krzyżem Niepodległości z Mieczami.

W latach 1924-1934 pracowała w Dyrekcji Funduszu Bezrobocia. W 1935 r. 

została wybrana senatorem IV kadencji z woj. warszawskiego.

Należała do ..Naprawy” Od 1933 r. była jako reprezentantka Związku Kurierek I 

Brygady Legionów Polskich członkinią Zarządu Głównego Federacji Polskich Związków 

Obrońców Ojczyzny ora jednym z 7 członków prezydium Federacji. Na VIII Zieździe 

Walnym w dniu 25 kwietnia 1938 r. została wybrana do Zarządu Głównego Federacji na 

dalsza 3-letnia kadencje.

W latach 30-tych mieszkała w Warszawie przy al. Schucha 16.

C '

W czasie II wojny światowej była żołnierzem SZP-ZWZ-AK. Należała do

„Dysku”

Następnie pracowała jako kurier głębokiego wywiadu, podróżując do Wiednia i 

Heidelbergu. Aresztowana przez Niemców w Wiedniu 8 kwietnia 1942 r., została poddana 

torturom. Usiłowała popełnić samobójstwo przegryzając sobie żyły. Odratowana, została 

skazana na karę śmierci przez ścięcie, lecz wyroku nie wykonano wskutek zwłoki 

spowodowanej jej zachorowaniem na tyfus. Zmarła w Warszawie 21 czerwca 1967 r.

Jej pierwszy mąż - Wacław Długosz (ur. w 1892 r.) to członek ZWC i peowiak, 

w okresie międzywojennym właściciel majątku ziemskiego w Gardzienicach w pow.

4
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iłżeckim, działacz rolniczy, od 1928 r. poseł i wicemarszałek Sejmu V kadencji z ramienia 

OZN.

Drugi mąż -  Adolf Maciesza (ur. 1878 r ), to lekarz, dr nauk przyrodniczych, 

przed I wojną światową pracownik UJ, legionista i oficer WP, kawaler Virtuti Militari V 

klasy, sekretarz Kapituły Orderu Virtuti Militari, osobisty lekarz Józefa Piłsudskiego w 

latach 1926-1929, poseł na Sejm II kadencji z listy BBWR Zmarł w 1929 r.

5

Źródła:

AAN. FPZOO. t. 13. k . 5. poz. 8 . k .  8 . poz. 20. k . 21. d o z . 19.

CAW, syg. VM 72-6614 (Adolf Maciesza).

Dz. Pers. MSWojsk. Nr 1 z 4 stycznia 1923 r.

Album-Skorowidz Senatu i Sejmu.... , s.222.

Kto był kim..., s.530.

Łoza S., Czy wiesz.... , s. 452.

Wesołowski Z., O rder.... , s. 336.

Zieleniewski L. (Sciptor), Sejm i Senat 1938-1940 V Kadencja, Warszawa 1939, s. 137, 
317.

Benedekówna J., W Płocku, w: Wierna służba ..., s. 183.

Kobieta i świat polityki.... , s. 175.

Pełczyńska W., Kobieta w walce.... , s. 871.

Puchalski Z., Wawrzyński T., Krzyż ...., s. 10, 15, 97.

Szczerbińska A., Oddział Wywiadowczy I Brygady, w: Wierna służba ...., s. 83.

Śląski J., Polska Walcząca ...., s.414.

Zawiszanka Z., Polskie Drużyny Strzeleckie, w: Wierna służba.... , s. 31.

Ziemiański I., Praca kobiet.... , s.34, 211, 221, 222, 223.
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Władysława DŁUGOSZOWA 2v. MACIESZYNA 
z d. SRZEDNICKA

Urodziła się 29 czerwca 1890 r. w Karwinach pod Proszowicami.

Studiowała na Uniwersytecie Jagiellońskim i w Szkole Nauk Politycznych w 

Krakowie.

Od 1910 r. brała udział w pracach wojskowo-niepodległościowych. Od stycznia 

1911 r. wraz z Zofią Zawiszanką należały, jako dwie pierwsze kobiety-studentki do 

Drużyn Strzeleckich w Krakowie. Z kilkoma innymi, zwerbowanymi przez siebie, 

dziewczętami zostały przyjęte do pierwszej szkoły podoficerskiej Drużyn Strzeleckich w 

Krakowie.

Od sierpnia 1914 r. była kurierką I Brygady Legionów i POW pod ps. Sława. 

Odbyła kilkanaście podróży kurierskich wielokrotnie przechodząc linię frontu. W 1917 r. 

została odznaczona przez Józefa Piłsudskiego, jako jedna z dwudziestu kurierek, odznaką 

I Brygady „Za wierną służbę”.

W Wojsku Polskim służyła do końca wojny polsko-bolszewickiej. W 1921 r., z 

ramienia Komitetu Pomocy Jeńcom i Repatriantom organizowała pomoc dla jeńców i 

reemigrantów z Rosji w Baranowiczach.

Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza z dnia 17 maja 1922 r. 

(Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona za czyny w KN III POW Orderem 

Yirtuti Militari V klasy (L. k. 7592).
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We wniosku o nadanie jej tego odznaczenia Józef Bromirski, ps. Jot, b. 

Komendant Naczelny POW na Ukrainie pisał: „Ob. Długoszowa Władysława wstąpiła do 

Polskiej Organizacji Wojskowej w 1914 roku. Wcześniej od 1912 r. i pracowała w 

Drużynach Strzeleckich, należała do członków-zalożycieli tej Organizacji. Z początku 

kierowała Wydziałem Sanitarnym i Wyszkolenia, później była wyznaczona Komendantka 

Sekcji Żeńskiej Drużyn Strzeleckich.

Z wybuchem wojny 1914 r. wstępuje do Wydziału Wywiadowczego przy 1-ym 

pułku łegjonów. Wydział ten sformował się w Zagórzu pod Sosnowcem (pod 

kierownictwem ob. Swietopelka). Ob. Sława obiera specjalność przewożenia przez linię 

bojową niemiecka i rosyjską ważnych dokumentów i zleceń, i dostarczania wiadomości o 

wojsku rosyjskiem.

Dzielna i do szaleństwa odważna zachowuje zimną krew i przytomność umysłu w 

najkrytyczniej szych clmilach, czemu zawdzięczając, ratuje zawsze, zdaje się, zupełnie 

beznadziejna sytuację. Wysoce inteligentna, zdolna, gorąca patrjotka. bezgranicznie 

oddana sprawie wyzwolenia umiłowanej Ojczyzny, staje się w ręku kierowników Sztabu 1- 

ej Dywizji Łegjonów czynnikiem państwowej doniosłości, albowiem wielokrotnie 

przechodzi linję bojową podczas toczących się walk. podtrzymuje łączność Łegjonów z 

Połska Organizacją Wojskową w Warszcm>ie i dostarcza plany fortec i zebrane wiadomości 

wojskowe tak wielkiej doniosłości, że wzbudzają one podziw u Sztabów Generalnych Armij 

Związkowych Niemieckich i Austrjackich.

W listopadzie 1914 r. z polecenia Komendanta Piłsudskiego udaje się do 

Warszawy z ważnemi szyfrowanemi rozkazami, kuferkiem wypełnionym proklamacjami i 

niepodległościową literaturą.

W tym czasie rosjanie zamknęli front dla przejazdu spokojnej ludności, pomiędzy 

okopami niemieckiemi, a swemi urządzili pas neutralny i każdego, kogo spotkali w obrębie 

tego pasa, rozstrzeliwali bez żadnych skrupułów. Ob. Sława, wbrew ostrzeżeniu o 

powyższem ze strony wojsk niemieckich, postanowiła przejść front i dostarczyć polecone 

rozkazy do Warszawy. Korzystając z walki, jaka się wywiązała na froncie, Ob. Sława 

zaczęła przekradać się ku linji pasa neutralnego. Nad ranem niemcy posunęli się też w tym 

kierunku. Artylerja rosyjska rozwinęła huraganowy ogień, który skierowała na pas neu­

tralny i niemcy i rosjanie zawahali się posunąć naprzód, żeby nie trafić w sferę obstrzału. 

Ob. Sława zorjentowała się. że nadarzyła się jedyna sposobność przebycia frontu, rzuciła 

się naprzód i pod gradem kuł przeszła przez miejsce, na którem prawie jeden obok
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drugiego łożyły się pociski; przeszła dwa nadpalone mosty i rzekę po lodzie, który się 

załamywał pod nogami, wreszcie wybiwszy się z sil, zaczęła wołać o ratunek do żołnierzy 

rosyjskich. Żołnierze, rozpytawszy się, czy niema niemców, zaaresztowali Ob. Sławę i 

zaprowadzili do Sztabu Pułku. Zostali sprowadzeni oficerowie z kontr-wywiadu 

rosyjskiego z Ciechanowa dla dokonania rewizji i przeprowadzenia dochodzenia 

śledczego. Przystąpiono do rewizji walizki, na spodzie której znajdowały się proklamacje i 

tajne dokumenty. Zbliżano się ku końcowi rewizji, zdawało się, że za moment dokumenty 

wpadną w ręce żandarmerji i zgubią Ob. Sławę, lecz zawdzięczając chłodnej krwi i 

przytomności Ob. Sława zaczęła demontować będący pośród rzeczy niewielki damski 

rewolwer nowej konstrukcji i tem tak zajęła uwagę oficerów, że zapomnieli rewizję 

doprowadzić do końca, wydali Ob. Sławie przepustkę do Ciechanowa, skąd szczęśliwie 

przybyła do Warszawy, i dostarczyła do Komendy rozkazy i dokumenty.

W Warszawie otrzymała rozkaz od Komendanta Romana Barskiego udania się do 

Kijowa w cełu zorganizowania sekcji żeńskiej P. O. W. Rozkaz ten wykonała. Sekcję 

Żeńską w Kijowie zorganizowała i stanęła na czele wyszkolenia. Broń i materjaly 

wybuchowe z narażeniem życia, wobec czynionych przez żandarmerję rosyjską rewizji 

wśród pasażerów, niejednokrotnie z Kijowa do Warszawy przewoziła.

Przezwyciężywszy ogromne trudności i niebezpieczeństwa, dotarła do Lwowa, 

nawiązała kontakt z Lwowskim Okręgiem P. O. W., przy pomocy którego zbierała 

wiadomości o dyslokacji wojsk rosyjskich w Galicji, które przesyłane przez Warszawę do 

Sztabu legjonów polskich, a informowane przez takowy Sztabowi wojsk związkowych, 

przyniosły ogromne usługi podczas wszczętej ofensywy armji związkowych w Galicji i 

Kongresówce, a tem pośrednio przysłużyły’ się sprawie niepodległości naszej Ojczyzny.

We Lwowie Ob. Sława kierowała też akcją wykradzenia osądzonych na śmierć 

przez rosyjski Sąd wojskowo-polowy jeńców legjonistów, którą to akcję wykonała ze 

świetnym rezidtatem żeńska Sekcja Lwowskiego Okręgu P. O. W.

Po powrocie do Warszawy, wobec spodziewanego zajęcia takowej przez wojska 

związkowe, ob. Sława otrzymuje rozkaz udania się przez Rumunję do Komendanta 

Piłsudskiego z ważnymi raportami. Rozkaz ten spełnia, granicę rosyjsko-rumuńską 

przechodzi, raporty dostarcza według wskazania.

Z zajęciem Warszawy przez Niemców, wstępuje na ewidencję K. N. I. Polskiej 

Organizacji Wojskowej.

3
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Zważywszy, że cała praca ob. Długoszowej jest jednym szeregiem bezgranicznego 

oddania się sprawie, zważywszy na całą je j działalność tak doniosłą w swych skutkach na 

polu utrzymania łączności z Krajem w najkrytyczniejszych momentach dla Organizacji, za 

odwagę i wielką gorliwość, za niejednokrotne narażanie się na niechybną śmierć dla idei 

wyzwolenia Ojczyzny — przedstawia się ob. Długoszową Włada (Sławę) na odznaczenie 

orderem Yirtuti Militari ki. 5-ej

Za służbę w Oddziale Wywiadowczym I Brygady Legionów została odznaczona 

Krzyżem Niepodległości z Mieczami.

W latach 1924-1934 pracowała w Dyrekcji Funduszu Bezrobocia. W 1935 r. 

została wybrana senatorem IV kadencji z woj. warszawskiego.

Należała do „Naprawy”. Była członkiem prezydium Zarządu Głównego 

Polskiego Związku Obrońców Ojczyzny. W latach 30-tych mieszkała w Warszawie przy 

al. Schucha 16.

W czasie II wojny światowej była żołnierzem SZP-ZWZ-AK. Należała do

„Dysku”.

Następnie pracowała jako kurier głębokiego wywiadu, podróżując do Wiednia i 

Heidelbergu. Aresztowana przez Niemców w Wiedniu 8 kwietnia 1942 r., została poddana 

torturom. Usiłowała popełnić samobójstwo przegryzając sobie żyły. Odratowana, została 

skazana na karę śmierci przez ścięcie, lecz wyroku nie wykonano wskutek zwłoki 

spowodowanej jej zachorowaniem na tyfus. Zmarła w Warszawie 21 czerwca 1967 r. ^

Jej pierwszy mąż - Wacław Długosz (ur. w 1892 r.) to członek ZWC i peowiak, l

w okresie międzywojennym właściciel majątku ziemskiego w Gardzienicach w pow. 

iłżeckim, działacz rolniczy, od 1928 r. poseł i wicemarszałek Sejmu V kadencji z ramienia 

OZN.

Drugi mąż -  Adolf Maciesza (ur. 1878 r ), to lekarz, dr nauk przyrodniczych, 

przed I wojną światową pracownik UJ, legionista i oficer WP, kawaler Virtuti Militari V 

klasy, sekretarz Kapituły Orderu Virtuti Militari, osobisty lekarz Józefa Piłsudskiego w 

latach 1926-1929, poseł na Sejm II kadencji z listy BBWR. Zmarł w 1929 r.
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Władysława DŁUGOSZOWA, 2° voto Macieszyna, z d. Srzednicka (1890-1967) - D-C

[fot. w m ateriale od pp. M isztala i Suleja]

f)

Urodziła się 29 czerwca 1890 r. w Karwinach pod Proszowicami. Ukończyła 

Uniwersytet Jagielloński i Szkołę Nauk Politycznych w Krakowie.

Od czasu studiów, pod pseudonimem „Sława”, brała czynny udział w ruchu 

niepodległościowym. W 1911 r. współtworzyła wraz z Zofią Zawiszą krakowski Oddział 

Żeński PDS. Ukończyła szkołę podoficerską PDS.

Po wybuchu I wojny światowej jako jedna z pierwszych strzelczyń została powołana 

w sierpniu 1914 r. do służby kuriersko-wywiadowczej w Oddziale Wywiadowczym I 

Brygady. Kierowała w nim referatem łączności. Wielokrotnie przekraczała linię frontu, 

przewożąc zaszyfrowane rozkazy, dane wywiadowcze oraz literaturę i proklamacje 

niepodległościowe. W listopadzie 1914 r. na rozkaz Piłsudskiego wyjechała do Warszawy. 

Była jedną z trzech pierwszych kurierek, którym udało się nawiązać łączność z Warszawą. Po 

wykonaniu zadania na początku 1915 r. udała się do Kijowa w celu zorganizowania sekcji 

żeńskiej POW. Kierowała również jej wyszkoleniem. Równolegle jako kurierka przewoziła 

broń i materiały wybuchowe na trasie Warszawa - Kijów. Dotarła także do Lwowa, gdzie 

nawiązała kontakt z Lwowskim Okręgiem POW. We Lwowie dowodziła zakończoną 

powodzeniem akcją uwolnienia z więzienia rosyjskiego skazanych na śmierć Legionistów. Po 

zajęciu Warszawy przez Niemców w sierpniu 1915 r. podjęła służbę w KN-I POW.

Po zakończeniu wojny dekretem NP i NW z dnia 17 maja 1922 r. (Adj. Gen. L. 

13391 VM) została odznaczona Orderem Virtuti Militari V klasy. (L. k. 7592). W 

uzasadnieniu wniosku komendant naczelny POW na Ukrainie, Józef Bromirski, napisał: 

„Dzielna i do szaleństwa odważna, zachowuje zimną krew i przytomność umysłu w 

najkrytyczniejszych chwilach (...) ratuje zawsze, zdaje się, zupełnie beznadziejną sytuację. 

Wysoce inteligentna, zdolna, gorąca patriotka, bezgranicznie oddana sprawie wyzwolenia 

umiłowanej Ojczyzny, staje się w ręku kierowników Sztabu I Dywizji Legionów czynnikiem 

państwowej doniosłości, albowiem wielokrotnie przechodzi linię bojową podczas toczących . 

się walk, podtrzymuje łączność Legionów z Polską Organizacją Wojskową w Warszawie i 

dostarcza plany fortec i zebrane wiadomości wojskowe tak wielkiej doniosłości, że wzbudzają 

one podziw u Sztabów Generalnych Armii Związkowych Niemieckich i Austriackich. (...) 

Zważywszy, że cała praca ob. Długoszowej jest jednym szeregiem bezgranicznego oddania się 

sprawie, zważywszy na całą je j działalność tak doniosłą w swych skutkach na polu utrzymania
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łączności z Krajem w najkrytyczniejszych momentach dla Organizacji, za odwagę i wielką 

gorliwość, za niejednokrotne narażanie się na niechybną śmierć dla idei wyzwolenia Ojczyzny

- przedstawia się ob. Długoszową Władę (Sławę) na odznaczenie orderem Virtuti Militari ki. 

V-tej".

Otrzymała również Krzyż Niepodległości z Mieczami oraz odznakę „Za wierną 

służbę” (1917 r . ) .

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w latach 1924-1934 pracowała w Dyrekcji 

Funduszu Bezrobocia. Prowadziła również aktywną działalność społeczno-polityczną. W 

1921 r. organizowała z ramienia Komitetu Pomocy Jeńcom i Repatriantom pomoc dla 

powracających z Rosji-Polaków w Baranowiczach. Od 1933 r. jako przedstawicielka Związku 

Kurierek I Brygady Legionów była członkinią Zarządu Głównego FPZOO oraz zasiadała w 

Prezydium Federacji. Należała również do Związku Naprawy Rzeczypospolitej. W wyborach 

1935 r. została wybrana do Senatu IV kadencji z listy państwowej (województwo 

warszawskie). Uczestniczyła w pracach PWK.

Podczas II wojny światowej należała do SZP-ZWZ-AK, była członkinią „Dysku”. 

Jako kurier głębokiego wywiadu podróżowała do Wiednia i Heidelbergu. Została aresztowana 

przez Niemców w Wiedniu 8 kwietnia 1942 r. Poddana torturom, usiłowała popełnić 

samobójstwo. Próba samobójcza nie powiodła się, została skazana na śmierć przez ścięcie. 

Wyroku nie wykonano, gdyż w więzieniu zaraziła się tyfusem.

Zmarła w Warszawie 21 czerwca 1967 r.

Była dwukrotnie zamężna. Pierwszym mężem był Wacław Długosz, właściciel 

majątku ziemskiego, podczas 1 wojny światowej członka ZWC i POW, wicemarszałek Sejmu

V kadencji. Po raz drugi wyszła za mąż w 1926 r. za Adolfa Macieszę (1878-1929), lekarza, 

dra nauk przyrodniczych, legionistę (płk WP), odznaczonego VM, posła na Sejm, w latach 

1926-1929 osobistego lekarza Józefa Piłsudskiego.

Bibliografia:

AAN: FPZOO, t. 13; Dz. Pers. MSWojsk. Nr 1 z 4 I 1923 r.; Wyciąg z wniosku o 

odznaczenie VM, [w:] Ziemiański I., Praca kobiet w POW-Wschód, Warszawa 1933, s. 157- 

159; Album-Skorowidz Senatu i Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej oraz Sejmu Śląskiego. 

Kadencja 1935-1940, Kraków 1936; Dufrat J., Kobiety w kręgu lewicy niepodległościowej. 

Od Ligi Kobiet Pogotowia Wojennego do Ochotniczej Legii Kobiet (1908-1918/1919), Toruń 

2001; Kto był kim w Drugiej Rzeczypospolitej, red. J. Mąjchrowski, Warszawa 1994; 

Łączność, sabotaż, dywersja. Kobiety w Armii Krajowej, Londyn 1985; Łoza S., Czy wiesz kto
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to jest?, Warszawa 1938; Śląski J. Polska Walcząca, Warszawa 1990; Zawacka E., Czekając 

na rozkaz, Lublin 1992; Zawiszanka Z., Polskie Drużyny Strzeleckie, [w:] Wierna Służba. 

Wspomnienia uczestniczek walk o niepodległość 1910-1915, Warszawa 1927; Wilamowski J., 

Kopczuk W., Tajemnicze wsypy: polsko-niemiecka wojna na tajnym froncie, Warszawa 1990.
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Władysława DŁUGOSZOWA, 2° voto Macieszyna, z d. Srzednicka (1890-1967) ^  -in* a3
[fot. w materiale od pp. M isztala i Suleja]

Urodziła się 29 czerwca 1890 r. w Karwinach pod Proszowicami. Ukończyła 

Uniwersytet Jagielloński i Szkołę Nauk Politycznych w Krakowie.

Od czasu studiów, pod pseudonimem „Sława”, brała czynny udział w ruchu 

niepodległościowym. W 1911 r. współtworzyła wraz z Zofią Zawiszą krakowski Oddział 

Żeński PDS. Ukończyła szkołę podoficerską PDS.

Po wybuchu I wojny światowej jako jedna z pierwszych strzelczyń została powołana 

w sierpniu 1914 r. do służby kuriersko-wywiadowczej w Oddziale Wywiadowczym I 

Brygady. Kierowała w nim referatem łączności. Wielokrotnie przekraczała linię frontu, 

przewożąc zaszyfrowane rozkazy, dane wywiadowcze oraz literaturę i proklamacje 

niepodległościowe. W listopadzie 1914 r. na rozkaz Piłsudskiego wyjechała do Warszawy.
V

Była jedną z trzech pierwszych kurierek, którym udało się nawiązać łączność z Warszawą. Po 

wykonaniu zadania na początku 1915 r. udała się do Kijowa w celu zorganizowania sekcji 

żeńskiej POW. Kierowała również jej wyszkoleniem. Równolegle jako kurierka przewoziła 

broń i materiały wybuchowe na trasie Warszawa - Kijów. Dotarła także do Lwowa, gdzie 

nawiązała kontakt z Lwowskim Okręgiem POW. We Lwowie dowodziła zakończoną 

powodzeniem akcją uwolnienia z więzienia rosyjskiego skazanych na śmierć Legionistów. Po 

zajęciu Warszawy przez Niemców w sierpniu 1915 r. podjęła służbę w KN-I POW.

Po zakończeniu wojny dekretem NP i NW z dnia 17 maja 1922 r. (Adj. Gen. L. 13391 

VM) została odznaczona Orderem Virtuti Militari V klasy. (L. k. 7592). W uzasadnieniu 

wniosku komendant naczelny POW na Ukrainie, Józef Bromirski, napisał: „Dzielna i do 

szaleństwa odważna, zachowując zimną krew i przytomność umysłu w naj krytyczniej szych 

chwilach (..) ratuje zawsze, zdaje się, zupełnie beznadziejną sytuację. Wysoce inteligentna, 

zdolna, gorąca patriotka, bezgranicznie oddana sprawie wyzwolenia umiłowanej Ojczyzny, 

staje się w ręku kierowników Sztabu I  Dywizji Legionów czynnikiem państwowej doniosłości, 

albowiem wielokrotnie przechodzi linię bojową podczas toczących się walk, podtrzymuje 

łączność Legionów z Polską Organizacją Wojskową w Warszawie i dostarcza plany fortec i 

zebrane wiadomości wojskowe tak wielkiej doniosłości, że wzbudzają one podziw u Sztabów 

Generalnych Armii Związkowych Niemieckich i Austriackich. (..) Zważywszy, że cała praca 

ob. Długoszowej jest jednym szeregiem bezgranicznego oddania się sprawie, zważywszy na 

całą jej działalność tak doniosłą w swych skutkach na polu utrzymania łączności z Krajem w
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najkrytyczniejszych momentach dla Organizacji, za odwagę i wielką gorliwość, za 

niejednokrotne narażanie się na niechybną śmierć dla idei wyzwolenia Ojczyzny- przedstawia 

się ob. Długoszową Wladę (Sławę) na odznaczenie orderem VM kl. Vtej

Otrzymała również Krzyż Niepodległości z Mieczami oraz odznakę „Za wierną 

służbę” (1917 r .) .

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w latach 1924-1934 pracowała w Dyrekcji 

Funduszu Bezrobocia. Prowadziła również aktywną działalność społeczno-polityczną. W 

1921 r. organizowała z ramienia Komitetu Pomocy Jeńcom i Repatriantom pomoc dla 

powracających z Rosji Polaków w Baranowiczach. Od 1933 r. jako przedstawicielka Związku 

Kurierek I Brygady Legionów była członkinią Zarządu Głównego FPZOO oraz zasiadała w 

Prezydium Federacji. Należała również do Związku Naprawy Rzeczypospolitej. W wyborach 

1935 r. została wybrana do Senatu IV kadencji z listy państwowej (województwo 

warszawskie). Uczestniczyła w pracach PWK.

Podczas II wojny światowej należała do SZP-ZWZ-AK; była członkinią „Dysku”. 

Jako kurier głębokiego wywiadu podróżowała do Wiednia i Heidelbergu. Została aresztowana 

przez Niemców w Wiedniu 8 kwietnia 1942 r. Poddana torturom, usiłowała popełnić 

samobójstwo. Próba samobójcza nie powiodła się, została skazana na śmierć przez ścięcie. 

Wyroku nie wykonano, gdyż w więzieniu zaraziła się tyfusem.

Zmarła w Warszawie 21 czerwca 1967 r.

Była dwukrotnie zamężna. Pierwszym mężem był Wacław Długosz, właściciel 

majątku ziemskiego, podczas I wojny światowej członek ZWC i POW, wicemarszałek Sejmu

V kadencji. Po raz drugi wyszła za mąż w 1926 r. za Adolfa Maciesza (1878-1929), lekarza, 

dra nauk przyrodniczych, legionistę (płk WP),odznaczonego VM, posła na Sejm, w latach 

1926-1929 osobistego lekarza Józefa Piłsudskiego.

Bibliografia:

AAN: FPZOO, t. 13; Dz. Pers. MSWojsk. Nr 1 z 4 I 1923 r.; Wyciąg z wniosku o 

odznaczenie VM, [w:] Ziemiański I., Praca kobiet w POW-Wschód, Warszawa 1933, s. 157- 

159; Album-Skorowidz Senatu i Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej oraz Sejmu Śląskiego. 

Kadencja 1935-1940, Kraków 1936; Dufrat J., Kobiety w kręgu lewicy niepodległościowej. 

Od Ligi Kobiet Pogotowia Wojennego do Ochotniczej Legii Kobiet (1908-1918/1919), Toruń 

2001; Kto był kim w Drugiej Rzeczypospolitej, red. J. Majchrowski, Warszawa 1994; 

Łączność, sabotaż, dywersja. Kobiety w Armii Krajowej, Londyn 1985; Łoza S., Czy wiesz kto 

to jest?, Warszawa 1938; Śląski J. Polska Walcząca, Warszawa 1990; Zawacka E., Czekając
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na rozkaz, Lublin 1992; Zawiszanka Z., Polskie Drużyny Strzeleckie, [w:] Wierna Służba. 

Wspomnienia uczestniczek walk o niepodległość 1910-1915, Warszawa 1927; Wilanowski J., 

Kopczuk W., Tajemnnicze wsypy, Warszawa 1990.
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w ykonyw ania zadań specjalnych, natom iast kierownictw o placów ki wie­
deńskiej objął Ja n  Mrozek, stale przebyw ający w W iedniu. Do pomocy 
rniał siostrę — Ewę, i narzeczoną, studentkę Zofię K ubusko, przybyłą 
z W arszawy. Głównymi ośrodkam i w yw iadu na teren ie A ustrii były  Wie­
deń i Linz. Do siatk i J. Mrożka należeli m.in.: Józef Ślisz z Trzyńca, 
Tadeusz W ojnar, S tanisław  Legierski z Wisły, lekarz Cienciała, ks. Gu­
staw  Ożana, L itw in  — inż. Eugeniusz Raczunas; Czesi — R obert Milata, 
Vaclav Brodil, E. Kurz, A ustriak Vollmamn i inni. Członkowie sia tk i za­
trudnieni w  Donau Speditionsgesellschft zakładali dostarczane przez 
M rożka bomby zegarowe w dolnych pokładach statków  na D unaju  39.

Raport, w  postaci m ikrofilm u, o „tajnej broni” niem ieckiej „ V -l”
Peenem iinde, gdzie przeprowadzono próby, polskie podziemie wysłało
roku 1943 do Londynu kilkom a drogami, za pośrednictw em  różnych 

kurierów . Jednym  z kurierów  — wywiadowców placów ki w iedeńskiej 
była W ładysław a M acieszyna („Sława”, „Maciesza” i k ryp t. Y - 59) 40. 
Działała na trasie W arszawa— W iedeń—Heidelberg. Dzięki specjalnym  
przepustkom , zw anym  „Durchlasschein” , M acieszyna odbyw ała ryzykow ­
ne podróże do A ustrii i Niemiec. Od końca lutego do początku kwietnia 
czterokrotnie kontaktow ała się z Englischem, doręczała m u polecenia 
Centrali i pieniądze, zabierała zaś m eldunki. W czesną wiosną roku  1943 
zawiozła m ikrofilm y z Peenem iinde do W iednia i dostarczyła je  pod 
wskazany adres, skąd ta jn ą  pocztą pow ędrow ały do Londynu. K ontrw y­
wiad hitlerow ski działający z W arszawy oraz policja austriacka wpadły 
jednak na trop placówki wiedeńskiej. Aresztowania nastąp iły  na początku 
kw ietnia 1943 roku. 8 kw ietnia aresztowano M acieszynę i K ubusko, En- 
glischa dwa dni później. M eldunki przestały  napływ ać do Centrali. P rze­
stała funkcjonow ać także druga (działająca równolegle z s ia tką  „S traga­
n u ” i niezależnie od  niej) placów ka wywiadowcza, podległa Komendzie 
Okręgu Śląskiego AK. M iała ona szczególne znaczenie, szło bowiem  o pe­
netrację  ośrodków przem ysłu zbrojeniowego 41.

Praw ie równocześnie z tym i wydarzeniam i, 4 kw ietnia 1943 r. na 
stacji kolejowej w  Trzebini gestapo aresztowało Z ygm unta Lankosza 
(„M arek”), zastępcę dowódcy Sosnowieckiego Inspektoratu  AK, jedno­
cześnie łącznika z wiedeńską placówką w yw iadu K om endy O kręgu Śląs­
kiego AK. „M arek” wpadł w zasadzkę zastawioną przez prowokatora. 
W krótce gestapo aresztowało kilkudziesięciu A ustriaków  i Polaków  dzia­
łających w placówce wyw iadu na terenie A ustrii i osadziło ich w  wię­
zieniach w M ysłowicach i w Katowicach 42. Uwięzieni zostali w  związku

39 H e l l e r ,  o p .  e i t . ,  s . 20.
40 W ł a d y s ł a w a  z e  S r e d n i c k i c h ,  I  v o to  D łu g o s z o w a ,  I I  v o to  M a c i e s z y n a ,  p o c h o d z i ł a  z  K ie ­

le c c z y z n y .  W  m ł o d o ś c i  b y ł a  k u r i e r k ą  I  B r y g a d y  L e g io n ó w ,  p r z e d  d r u g ą  w o j n ą  ś w i a t o w ą  p i a ­
s t o w a ł a  g o d n o ś ć  s e n a t o r a  R P ;  o d z n a c z o n a  K r z y ż e m  V i r t u t i  M i l i t a r i  i  K r z y ż e m  W a le c z n y c h .  
P o r .  t a k ż e :  M . W o j e w ó d z k i ,  A k c j a  V - l ,  V -2 ,  W a r s z a w a  1970, s .  17 -  18.

il  S i a t k a  t a  m i a ł a  t r z y  o ś r o d k i :  w  W i e n e r  N e u s t a d t ,  w  S t y r i i  i  w  S ł o w a c j i  ś r o d k o w e j  (w  
d o l i n i e  W a g u  — f a b r y k i  , ,S k o d y ”  w  B r e z n ie ) ;  C h o w a ń s k i ,  o p . c i t . ;  A G K  B Z H , m i k r o f i l m  M -  
-  85 B , r o z p r a w a  p r z e d  V o l k s g e r i c h t e m ,  3 J  251/44 g, k l a t k i  562 -  632.
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itrii były Wie­
sz z Trzyńca, 
iciała, ks. Gu- 
Hobert M ilata, 
w ie  siatk i za- 
arczane przez 
a D unaju 39. 
lieckiej „ V -l” 
;iemie wysłało 
;wem różnych 
i  w iedeńskiej 
pt. Y - 59) 40. 
ci specjalnym  
rała ryzykow - 
ątku  kw ietnia 
m u polecenia 
;ną roku 1943 
rczyła je pod 
nu. K ontrw y- 
•iacka wpadły 
y na początku 
Kubusko, En- 
'entrali. P rze- 
a tką „Straga- 
ta Komendzie 
bowiem o pe-

a 1943 r. na 
n ta  Lankosza 
i AK, jedno- 
Okręgu Sląs- 
prowokatora. 

3oiaków dzia- 
o ich w wię- 
.li w  związku

D o c h o d z iła  z  K ie -  
n ą  ś w i a to w ą  p i a -  
ż e m  W a le c z n y c h .

c j i  ś r o d k o w e j  (w  
H , m i k r o f i l m  M  -

JU25
z tą  sprawą: W ładysław  Babiński, W ładysław Chortulański, H enryk  
Lecznicki, S tanisław  Słomka. W samej A ustrii aresztow ano przeszło 80 
osób. Seria procesów przed Trybunałem  Ludowym  (Volksgerichtshof) 
rozpoczęła się 8 lutego 1945 r. Razem  z kierownictw em  placów ki sądzeni 
byli: W ładysław a M acieszyna, Rudolf Zwasta, szlifierz z F lugm otorenrepa- 
ra tu rw erk sta tt GMBH, i jego żona Józefa, Zofia Kubusko i H anna K rauss 
z Heidelbergu. 22 lutego zapadł w yrok skazujący na karę śmierci. 5 kw ie­
tnia, w  przededniu rozpoczęcia decydujących walk ulicznych w W iedniu, 
Englisch wraz z 43 m ężczyznam i skazanym i na śm ierć został pognany do 
S tein n. D unajem  (20 km  w górę rzeki). 14 kw ietnia — po zdobyciu W ied­
nia przez w ojska radzieckie, dyrekcja  więzienia w  S tein zdecydowała się 
uwolnić więźniów. Pierw sze wyszły na wolność kobiety. M acieszynie w y­
konanie w yroku odroczono, ponieważ zachorowała na tyfus 43. Tuż przed  
wyzwoleniem miejscowości S tein  w targnął na te ren  więzienia oddział ese­
smanów z karabinam i m aszynowym i i dokonał m asakry. M ordowano na 
dziedzińcu, na kory tarzach  i w  celach. Zginęło 400 więźniów, wraz z n im i 
straż w ięzienna i dy rek to r więzienia. Zginął także K arol Englisch u .

Od końca roku  1940 do końca kw ietnia 1944 istn iał na szczeblu K o­
m endy Głównej ZWZ (AK) Sam odzielny W ydział „N” w ram ach B iu­
ra  Inform acji i P ropagandy (BIP). Celem jego działalności było sianie 
w szeregach w roga dyw ersji psychologicznej i  w yw ołanie przekonania, 
że mimo dotychczasowych zw ycięstw  czeka Niemcy nieuchronna klęska 
i zasłużona ka ra  za popełnione zbrodnie. Chciano wzbudzić zaintereso­
wanie Niemców w ydaw nictw am i m ającym i zew nętrzne cechy niem iec­
kich publikacji antyhitlerow skich. Część publikacji wydaw ano specjalnie 
dla Austriaków.

Jedna z pracow niczek podw ydziału ,,N” BIP Kom endy Głównej AK, 
H alina A uderska, w  swoich w spom nieniach45 poświęca dość dużo m ie j­
sca opisowi akcji „N ” w śród Austriaków. Działający rzekomo w W ied­
n iu 46 „O sterreichische F re ihe itsfron t” („A ustriacki F ron t W olności”) sy ­
gnował w roku 1943 (wrzesień i grudzień) parę ulotek, k tó re  w ydział 
„N” skierował do A ustriaków . W jednej z nich, „w ydanej” we w rześniu 
1943 roku  w W iedniu i zatytułow anej Osterreich den O sterreichen  
(Austria dla Austriaków), mówiono o tym , że A ustria dźwiga od prze­
szło pięciu la t jarzm o hitlerow skiej władzy i ponosi ciężary w ojny narzu ­
canej przez niem ieckich faszystów . A ustriacy giną za spraw ę, k tó ra  n ie 
jest ich spraw ą, cierpią głód i prześladowania. Są okręgi, w k tórych  75°/o

41 R e l a c j a  A n d r z e j a  H a r a t a  ( L ib ią ż )  p r z e c h o w y w a n a  w  A r c h i w u m  M u z e u m  O ś w i ę c i m ­
s k ie g o .

,s Z m a r ł a  p r z e d  k i l k o m a  l a t y  w  W a r s z a w i e .
44 C h o w a ń s k i ,  o p .  c i t . ;  C h w a ś c iń s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  73 -  74.
«  A k c j a  „ N ” ,  W a r s z a w a  1972.
«  W i d o c z n ie  o r g a n i z a t o r z y  a k c j i  „ N ”  w ó w c z a s  o t y m  n i e  w ie d z i e l i ,  a l e  f a k t y c z n i e  j e d ­

n a k  o d  k o ń c a  r .  1942 d z i a ł a ł  „ F r e i h e i t s f r o n t  O s t e r r e i c h ”  p o w s t a ł y  z  i n i c j a t y w y  k o m u n i s t ó w  
a u s t r i a c k i c h .  P o r .  H . M i t t e r a c k e r ,  K a m p f  u n d  O p fe r  J i ir  O s t e r r e i c h ,  W i e n  1963, s .  96.
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W spółpracujący z Rybikowskim wywiadowca kapitan  Alfons Jakuba- 
niec („K uba”) już w roku  1940 działał w  Berlinie. Poniósł śm ierć w  nocy 
z 1 na 2 sierpnia 1944 r. w  obozie koncentracyjnym  w Sachsenhausen ra ­
zem z wieloma polskimi oficerami 91. Cennych inform acji wywiadowczych 
dostarczał również kapitan  Stanisław  Burkacki („M arcin”). Dzięki nim  
lotnictwo alianckie zbombardowało w roku 1943 zakłady przem ysłu lot­
niczego Focke-W ulf w  M alborku.

Specjalna siatka wywiadowcza, kryptonim  „Fala” , koncentrow ała w y­
siłki na Pom orzu Zachodnim, penetrow ała rów nież ośrodek badań rak ie ­
tow ych na wyspie Uznam. Działał tam  porucznik Jan  Banach („Lis”). 
Z kolei w rocław ski ośrodek dywersyjno-w yw iadow czy ZWZ, działający 
na Dolnym Śląsku od jesieni roku  1940, którego kierow nikiem  był Józef 
Kom orek, pracow nik zakładów „Fernglass Schlesien A. G.” . uzyskiw ał 
cenne inform acje wywiadowcze o nowych typach uzbrojenia, o produk­
cji przem ysłowej, szczególnie silników samochodowych. Członkowie tej 
siatk i docierali w  tym  celu na Łużyce i Sudety. Ośrodek został zlikwido­
w any  przez gestapo latem  roku 1942. Również siatka wywiadowcza In ­
spektoratu  Rybnickiego ZWZ (AK) na Śląsku Cieszyńskim Jan a  M argi- 
cioka („A ugust”) rozciągała się aż na Rzeszę w łaściwą 92.

W Berlinie odcinkiem sieci wywiadowczej „Zachód” KG AK kierow ał 
podporucznik rez. K arol Trojanowski, podległy szefowi sieci w  W arsza­
wie, pułkownikowi Szczerkowskiemu.

Siatka wywiadowcza „Południe - W schód” była kierow ana przez Jana 
M rożka i działała głównie na teren ie A ustrii, ale obok tego m iała ekspo­
zy tu ry  w  głębi Rzeszy właściwej. K urierka-w yw iadow czyni W ładysława 
M acieszyna („Sława”) dotarła z W arszawy do Heidelbergu, gdzie zorgani­
zowała placówkę polskiego wywiadu, prowadzoną przez córkę volksdeu- 
tscha z Polski —  studentkę Hannę Krauss. W Salzgitter pracow ali w  w y­
wiadzie Tytko i Bogusław Krzystek. A resztowania przeprowadzone przez 
gestapo w kw ietniu  1943 roku w  Berlinie i Salzgitter (Harz) oraz Heidel­
bergu doprowadziły do zlikwidowania siatki polskiego wyw iadu na tych 
terenach  9S.

Na ziemiach Rzeszy i terenach „wcielonych” prow adziła od roku 1940 
wyw iad kom órka w yw iadu KG AK pod nazwą Ekspozytura 741, podległa 
początkowo bazie polskiej na W ęgrzech noszącej kryptonim  „Rom ek”, 
później „Liszt”, od jesieni roku 1941 podporządkow ana bezpośrednio KG 
AK i działająca pod kryptonim em  „Lom bard”. Oprócz tego za pośred­
nictw em  specjalnie tw orzonych grup, pracujących system em  piątkow ym , 
udzielała pomocy osobom ukryw ającym  się przed pościgiem gestapo

91 „ S ło w o  P o l s k i e ”  n r  96 z  23 -  24 IV  1972. 
32 H e l l e r ,  o p . c i t .
93 T a m ż e  o r a z  C h w a ś c iń s k i ,  o p . c i t .
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z 

sił, 
zaczęła 

w
ołać 

o 
ratunek 

do 
żołnierzy 

rosyjskich. 
Ż

ołnierze, 
rozpytaw

szy 
się, 

czy 
niem

a 
niem

ców
, 

zaaresztow
ali 

O
b. 

Sław
ę 

i 
zaprow

adzili 
do 

Sztabu 
Pułku. 

Zostali 
sprow

adzeni 
oficerow

ie 
z 

kontr-w
yw

iadu 
rosyjskiego 

z 
C

iechanow
a 

dla 
dokonania 

rew
izji 

i 
przeprow

adzenia 
dochodzenia 

śledczego. 
Przystąpiono 

do 
rew

izji 
w

alizki, 
na 

spodzie 
której 

znajdow
ały 

się 
proklam

acje 
i 

tajne 
dokum

enty. 
Zbliżano 

się 
ku 

końcow
i 

rew
izji, 

zdaw
ało 

się, 
że 

za 
m

om
ent 

dokum
enty 

w
padną 

w 
ręce 

żandarm
erji 

i 
zgubią 

O
b. 

Sław
ę, 

lecz 
zaw

dzię­
czając 

chłodnej 
krw

i 
i 

przytom
ności 

O
b. 

Sław
a 

zaczęła 
dem

ontrow
ać 

będący 
pośród 

rzeczy 
niew

ielki 
dam

ski 
rew

olw
er 

now
ej 

konstrukcji 
i 

tem 
tak 

zajęła 
uw

agę 
oficerów

, 
że 

zapom
nieli 

rew
izję 

doprow
adzić 

do 
końca, 

w
ydali 

O
b. 

Sła­
wie 

przepustkę 
do 

C
iechanow

a, 
skąd 

szczęśliw
ie 

przybyła 
do 

W
arszaw

y, 
i 

do­
starczyła 

do 
K

om
endy 

rozkazy 
i 

dokum
enty.

W 
W

arszaw
ie 

otrzym
ała 

rozkaz 
od 

K
om

endanta 
R

om
ana 

B
arskiego 

udania 
się 

do 
K

ijow
a 

w 
celu 

zorganizow
ania 

sekcji 
żeńskiej 

P. 
O. 

W
. 

Rozkaz 
ten 

w
y­

konała. 
Sekcję 

Żeńską 
w 

K
ijow

ie 
zorganizow

ała 
i 

stanęła 
na 

czele 
w

yszkolenia. 
Broń 

i 
m

aterjały 
w

ybuchow
e 

z 
narażeniem

 
życia, 

w
obec 

czynionych 
przez 

żan- 
darm

erję 
rosyjską 

rew
izji 

wśród 
pasażerów

, 
niejednokrotnie 

z 
K

ijow
a 

do 
W

ar­
szawy 

przew
oziła.

Przezw
yciężyw

szy 
ogrom

ne 
trudności 

i 
niebezpieczeństw

a, 
dotarła 

do 
L

w
o­

w
a, 

naw
iązała 

kontakt 
z 

Lwowskim
 

O
kręgiem

 
P. 

O. 
W

., 
przy 

pom
ocy 

którego 
zbierała 

w
iadom

ości 
o 

dyslokacji 
w

ojsk 
rosyjskich 

w 
G

alicji, 
które 

przesyłane 
przez 

W
arszaw

ę 
do 

Sztabu 
legjonów

 
polskich, 

a 
inform

ow
ane 

przez 
takow

y 
Sztabow

i 
w

ojsk 
zw

iązkow
ych, 

przyniosły 
ogrom

ne 
usługi 

podczas 
w

szczętej 
ofenzyw

y 
arm

ji 
zw

iązkow
ych 

w 
G

alicji 
i 

K
ongresów

ce, 
a 

tem 
pośrednio 

przy­
służyły 

się 
spraw

ie 
niepodległości 

naszej 
O

jczyzny.
W

e 
Lw

ow
ie 

O
b. 

Sław
a 

kierow
ała 

też 
akcją 

w
ykradzenia 

osądzonych 
na 

śm
ierć 

przez 
rosyjski 

Sąd 
w

ojskow
o-polow

y 
jeńców 

legjonistów
, 

którą 
to 

akcję 
w

ykonała 
ze 

świetnym
 

rezultatem
 

żeńska 
Sekcja 

Lw
ow

skiego 
O

kręgu 
P. 

O. 
W

.

Po 
pow

rocie 
do 

W
arszaw

y, 
w

obec 
spodziew

anego 
zajęcia 

takow
ej 

przez 
w

oj­
ska 

zw
iązkow

e, 
ob. 

Sław
a 

otrzym
uje 

rozkaz 
udania 

się 
przez 

R
um

unję 
do 

K
o­

m
endanta 

Piłsudskiego 
z 

w
ażnym

i 
raportam

i. 
Rozkaz 

ten 
spełnia, 

granicę 
rosyj- 

sko-rum
uńską 

przechodzi, 
raporty 

dostarcza 
w

edług 
w

skazania.
Z 

zajęciem
 

W
arszaw

y 
przez 

N
iem

ców
, 

w
stępuje 

na 
ew

idencję 
K. 

N
. 

I. 
P

ol­
skiej 

O
rganizacji 

W
ojskow

ej.
Zw

ażyw
szy, 

że 
cała 

praca 
ob. 

D
ługoszow

ej 
jest 

jednym
 

szeregiem
 

bezgra­
nicznego 

oddania 
się 

spraw
ie, 

zw
ażyw

szy 
na 

całą 
jej 

działalność 
tak 

doniosłą 
w 

swych 
skutkach 

na 
polu 

utrzym
ania 

łączności 
z 

Krajem
 

w 
najkrytyczniej- 

szych 
m

om
entach 

dla 
O

rganizacji, 
za 

odw
agę 

i 
w

ielką 
gorliw

ość, 
za 

niejedno­
krotne 

narażanie 
się 

na 
niechybną 

śm
ierć 

dla 
idei 

w
yzw

olenia 
O

jczyzny 
—

 
przedstaw

ia 
się 

ob. 
D

ługoszow
ą 

W
ładę 

(Sław
ę) 

na 
odznaczenie 

orderem
 

V
ir- 

tuti 
M

ilitari 
kl. 

5-ej.
(—

) 
Józef 

B
rom

irski 
(Jot) 

b. 
K

om
endant 

N
aczel. 

na 
U

krainie
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„Straganu”. Po 
aresztow

aniach 
w 

A
ustrii tajna 

policja 
niem

iecka 
w

padła 
na 

ślad 
działalności 

„Straganu” 
także 

na 
terytorium

 
niem

ieckim
 

oraz 
na 

tere­
nach 

w
cielonych 

do 
R

zeszy.
Stale 

rozbudow
yw

ana 
siatka 

tej organizacji obejm
ow

ała 
obszar 

od 
A

tlan­
tyku 

do 
głębi frontu 

w
schodniego 

i od 
M

orza 
Północnego 

do 
południow

ych 
rubieży 

austriackich, a 
cały 

obszar 
infiltracji 

„Straganu” 
podzielony 

został 
na 

trzy 
podobszary: 

„północ”, 
„centrum

”, 
„południe”. 

Igrytoria 
A

ustrii 
i 

i 
Czech 

należały 
do 

podobszaru 
„południe”. N

im
i to 

właśnie 
kierow

ał Jan 
M

rozek, 
m

ieszkający 
podów

czas 
w 

W
iedniu.

Z 
biegiem 

czasu 
sieć 

kom
órek 

podległych 
M

rozkow
i znacznie 

rozszerzyła 
się. Z 

W
iednia 

i Linzu 
rozciągnęła 

się 
na 

obszar 
alpejski, na 

leżące 
nad 

D
u­

najem 
tereny 

okupow
ane 

przez 
Rzeszę, protektorat 

Czech 
i M

oraw
, a 

incy­
dentalnie 

aktyw
izow

ała 
się 

w 
H

anow
erze 

i B
runszw

iku.
Ze 

zdekonspirow
anym

 
„Straganem

” 
N

iem
cy 

rozpraw
iali się 

m
etodycznie 

i 
konsekw

entnie. 
W 

maju 
1943 

roku 
zwołano 

do 
W

arszaw
y 

posiedzenie 
« 

specjalistów
 

hitlerow
skich 

służb 
specjalnych 

rozpracow
ujących 

„Stragan”. 
I 

Na 
w

arszaw
skiej 

naradzie 
poza 

Karlem 
Schretterem

 
obecni 

byli 
przedsta­

wiciele 
gestapo 

i 
A

bw
ehry 

z 
W

iednia, 
protektoratu 

Czech 
i 

M
oraw

, 
z 

rdzennych 
terenów 

Rzeszy 
i oczyw

iście 
z 

W
arszaw

y
W 

wyniku 
zdrady 

m
ającej kontakt 

z 
„południem

” 
Blanki 

K
aczorow

skiej 
ps. „Sroka”, 

inspirow
anej 

zapew
ne 

przez 
Ludw

ika 
K

ałksteina, a 
następnie 

w 
efekcie 

prow
adzonego 

przez 
Niem

ców 
w

szechstronnego 
śledztw

a 
w 

spraw
ie 

tej 
aresztow

anych 
zostało 

w 
sum

ie 
kilkaset 

osób. 
N

iem
cy 

nie 
przestaw

ali 
interesow

ać 
się 

„Straganem
” 

ani 
na 

chw
ilę. 

W 
m

yśl 
poleceń 

RSHA 
już 

po 
naradzie 

w
arszaw

skiej pow
ołano 

specjalną 
kom

isję, która 
m

ia­
ła 

czynić 
kolejne 

ustalenia 
w 

tej spraw
ie. Jej 

siedzibą 
była 

W
arszaw

a.
W

śród 
aresztow

anych 
w 

kw
ietniu 

1943 
roku 

przez 
Niem

ców 
człdnków

 
grupy 

„L
om

bard” 
znalazł 

się 
syn 

w
iedeńskiego 

szew
ca, 

szlifierz 
R

udolf 
Zw

asta 
**. 

Od 
1933 

roku 
należał 

on 
do 

SA; 
członkostw

o 
organizacji 

za­
chow

ał 
naw

et 
po 

jej 
delegalizacji. 

Od 
1938 

roku 
kandydow

ał 
do 

N
SD

A
P, 

ale 
ostatecznie 

nie 
został przyjęty 

w 
szeregi partyjne 

nazistów
. Od 

dziew
ięt­

nastego 
roku 

życia 
utrzym

yw
ał 

Zw
asta 

rów
nież 

kontakt 
z 

austriackim
i so­

cjalistam
i. A 

więc 
z 

jednej strony 
socjaliści, z 

drugiej SA 
i kandydow

anie 
do 

N
SD

A
P, a 

niebawem
 

zaangażow
anie 

w 
antyniem

ieckim
 

w
yw

iadzie. N
iepra­

w
dopodobnie 

zawikłany 
m

eander 
życia 

w
iedeńskiego 

szlifierza... Józefina 
Zw

a­
sta, 

córka 
pom

ocnika 
piekarskiego, 

od 
1938 

roku 
żona 

R
udolfa, 

od 
paź­

dziernika 
1939 

roku 
aż 

do 
m

om
entu 

aresztow
ania 

pracow
ała 

jako 
księgow

a.

* 
S. O 

k 
ę 

c 
k 

i, 
M

. J 
u 

c 
h 

n 
i e 

w 
i 

c 
z, 

op. 
cit., 

s. 238.
** 

A
rchiw

um
 

G
K

B
Z

H
w

P, 
m

ikrofilm
 

„M
-85-B

”

Inna 
w

spółpracow
nica 

grupy, Zofia 
K

ubusko, była 
córką 

urzędnika 
kolejo­

wego 
narodow

ości 
ukraińskiej. 

Uczyła 
się 

w 
gim

nazjum
 

w 
Siedlcach, 

po­
tem

, 
w 

latach 
1935—

1938, 
w 

szkole 
dla 

dziew
cząt 

w 
A

nglii, gdzie 
zrobiła 

m
aturę. 

W
róciw

szy 
do 

Polski 
zatrudniła 

się 
jako 

korespondentka, 
a 

także 
pryw

atna 
nauczycielka. W

zyw
ana 

kilkakrotnie 
przez 

hitlerow
ski urząd 

pra­
cy, 

uchyliła 
się 

od 
wyjazdu 

na 
roboty 

do 
N

iem
iec. 

W
łaśnie 

w 
W

arszaw
ie, 

gdzie 
udzielała 

lekcji 
języka 

angielskiego 
i 

francuskiego, 
K

ubusko 
poznała 

Jana 
M

rożka, zaręczyła 
się 

z 
nim 

i w
yjechała 

najpierw 
na 

Górny 
Śląsk, a 

na­
stępnie 

do 
W

iednia.
W 

tej sam
ej spraw

ie 
oskarżoną 

była 
Polka, senatorka 

II 
R

zeczypospolitej 
W

ładysław
a 

M
acieszyna. 

Córka 
adw

okata, 
ukończyła 

gim
nazjum

 
w 

W
ar­

szawie 
i filozofię 

w 
K

rakow
ie. Potem 

w 
D

reźnie 
doskonaliła 

znajom
ość 

ję­
zyka 

niem
ieckiego. M

acieszyna 
m

iała 
za 

sobą 
znaczny 

staż 
konspiracyjny, 

bowiem 
już 

po 
w

ybuchu 
I 

wojny 
św

iatow
ej była 

najpierw 
kurierką, 

a 
jakiś 

czas 
później 

pielęgniarką 
w 

Legionach. 
W 

1926 
roku 

wyszła 
za 

mąż 
za 

pułkow
nika 

poza 
służbą 

von 
M

acieszę, 
niegdyś 

adiutanta 
m

arszałka 
Pił­

sudskiego. 
W 

półtora 
roku 

po 
ślubie 

ow
dow

iała. 
W 

połow
ie 

lat 
trzydzie­

stych 
w

ycofała 
się 

z 
oficjalnej działalności politycznej, 

ale 
kilka 

lat 
później, 

kiedy 
nadszedł 

czas, 
ponow

nie 
stanęła 

do 
dyspozycji 

— 
tym 

razem 
w

ładz 
polskiego 

państw
a 

podziem
nego. 27 

w
rześnia 

1939 
roku 

zaprzysiężona 
zo­

stała 
przez 

gen. M
ichała 

Tokarzew
skiego 

i 
przez 

kilka 
lat 

następnych 
pra­

cowała 
ofiarnie 

i 
skutecznie 

w 
Zw

iązku 
O

dw
etu 

oraz 
kobiecej 

grupie 
dy­

w
ersyjno-sabotażow

ej „D
ysk”. Potem 

znalazła 
się 

na 
wiedeńskim

 
szlaku.

10 
lutego 

1943 
roku 

W
ładysław

a 
M

acieszyna 
zaprow

adzona 
została 

do 
w

arszaw
skiego 

m
ieszkania 

K
arola 

Trojanow
skiego 

„R
adw

ana”. Od 
niego 

to 
dow

iedziała 
się, że 

zostanie 
kurierem

 
na 

szlaku 
W

arszaw
a—

W
iedeń, a 

tak­
że 

W
arszaw

a 
— 

hitlerow
ska 

Rzesza. 
/

W
ybrała 

sobie 
pseudonim

 
„G

ertruda 
W

agner” 
i 

„Sław
a”. 

W
yposażona 

została 
w 

odpow
iedni 

dowód 
osobisty 

(w
edług 

tego 
dokum

entu 
urodzona 

była 
2 

kw
ietnia 

1880 
roku 

w 
W

innicy), 
przepustkę, 

zezw
olenie 

dew
izow

e 
placów

ki w 
K

rakow
ie, a 

także 
w 

walizkę 
z 

podwójnym
 

dnem
, w 

której od­
tąd 

przew
oziła 

tajne 
m

ateriały.
Do 

W
iednia 

po 
raz 

pierw
szy 

przybyła 
w 

tajnej m
isji 20 

lutego 
1943 

ro­
ku. 

O
czekiw

ał 
tu 

na 
nią 

„K
arol”, 

jak 
rów

nież 
„W

ładysław
”. 

W
krótce 

poznała 
siostrę 

M
rożka 

Ew
ę, 

jego 
narzeczoną 

Zofię 
K

ubusko 
i 

K
arola 

Englischa. 
M

rozek 
w

ręczył 
jej 

niebawem
 

odpow
iednio 

skonstruow
any 

term
os 

z 
tajnym

i m
ateriałam

i w 
środku, który 

„Sław
a” 

przew
iozła 

do 
W

ar­
szawy 

i przekazała 
w

skazanej osobie.
Kilka 

tygodni 
później 

M
acieszyna 

ponow
nie 

ruszyła 
na 

w
yw

iadow
czy
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N
ie

za
le

żn
ie

 
od 

teg
o 

op
ra

co
w

ał
 

K
ar

ol
 

En
gl

isc
h 

ra
po

rt 
pt

. 
„N

ie
m

ie
ck

a 
ek

sp
lo

at
ac

ja
 

kr
ajó

w 
za

ch
od

u”
, 

a 
tak

że
 

el
ab

or
at

 
„O 

m
ob

ili
za

cj
i 

po
lsk

ie
j 

do
 

pr
ac

y 
w 

N
ie

m
cz

ec
h”

, w 
któ

ry
m 

an
al

iz
ow

ał
 i 

pr
ób

ow
ał

 w
yj

aś
ni

ć,
 w 

jak
i 

sp
o­

sób
 

m
oż

na
 

by 
po

pr
ze

z 
taj

ną
 

or
ga

ni
za

cj
ę 

m
ło

dz
ie

ż 
od 

teg
o 

uc
hr

on
ić

.
En

gl
isc

h 
po

zn
ał

 
Ru

do
lfa

 
i 

Jó
ze

fin
ę 

Zw
as

tó
w 

za 
po

śr
ed

ni
ct

w
em

 
Ew

y 
M

ro
zk

ów
ny

. 
W 

tra
fc

ie
 

ye
dn

eg
oz

^p
ie

rw
sz

yc
h 

sp
ot

ka
ń 

do
w

ie
dz

ia
ł 

się
 

od
 

R
ud

ol
fa

, 
że 

za
tru

dn
io

ny
 

jes
t 

on 
jak

o 
sz

lif
ie

rz
 

w 
W

ie
de

ńs
ki

ch
 

Za
kł

ad
ac

h 
N

ap
ra

w
y 

Si
ln

ik
ów

 
Lo

tn
ic

zy
ch

, 
gd

zie
 

pr
ac

uj
e 

pr
zy

 
bu

do
w

ie
 

ga
źn

ik
ów

. 
E

ng
­

lis
ch

 
po

tra
fił

 
w

yw
rz

eć
 

od
po

w
ie

dn
i 

wp
ływ

 
na 

Zw
as

tę
. 

Ef
ek

tem
 

do
ść

 
cz

ę­
sty

ch
 

ro
zm

ów
 

by
ło

, 
że 

Zw
as

ta
 

co
ra

z 
ch

ęt
ni

ej
 z

ga
dz

ał
 s

ię 
z 

m
yś

lą
, 

iż 
T

rz
ec

ia
 

Rz
es

za
 

nie
 

jes
t 

w 
sta

ni
e 

w
yg

ra
ć 

w
oj

ny
. 

Sz
cz

eg
ól

ne
 

w
ra

że
ni

e 
na 

w
ie

de
ńs

ki
m

 
sz

lif
ie

rz
u 

w
yw

oł
ał

a 
uw

ag
a 

En
gl

is
ch

a,
 

iż 
w 

Lo
nd

yn
ie

 
ut

w
or

zo
no

 
au

st
ria

ck
i 

rzą
d 

em
ig

ra
cy

jn
y,

 k
tó

ry
 

na
ty

ch
m

ia
st

 
po 

wo
jn

ie 
po

w
ró

ci
 d

o 
A

us
tri

i 
i d

ok
on

a 
od

po
w

ie
dn

ie
j 

oc
en

y 
po

sta
w 

ob
yw

at
el

sk
ic

h.
 K

ied
y 

wi
ęc

 
os

ta
te

cz
ni

e 
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jego 
obyw

atelom
 

autom
atycznie 

nadali obyw
atelstw

o 
niem

ieckie 
— 

reichs- 
deutschów

).
Jeden 

z 
Luksem

burczyków
, Pierre 

G
inter, w 

czasie 
nocnej służby 

telefo­
nicznej 

na 
Peenem

iinde 
zdobył 

plany 
dotyczące 

tajnej 
broni oraz 

rozm
ie­

szczenia 
dział przeciw

lotniczych. 
Kiedy 

w 
styczniu 

1943 
roku 

pow
rócił do 

Luksem
burga, 

przekazał 
te 

inform
acje 

m
iejscow

ej 
organizacji 

podziem
nej. 

Poniew
aż 

nie 
m

iała 
ona 

bezpośredniego 
kontaktu 

z 
Londynem

, raport 
G

in­
tera 

podążał nad 
Tam

izę 
różnym

i drogam
i, aż 

w
reszcie 

znalazł się 
w 

rękach 
brytyjskich 

w 
czerwcu 

1943 
roku, 

a 
więc 

już 
po 

inform
acjach 

polskich*. 
Był jednakże 

ich 
uzupełnieniem

 
i dobrym

 
w

eryfikatorem
. Trzeci m

eldunek 
dotarł 

do 
Londynu 

rów
nież 

w 
czerw

cu 
1943 

roku. Tym 
razem 

inform
ato­

rem 
był 

H
enri 

Roth 
przebyw

ający 
na 

robotach 
w 

Peenem
iinde. 

Jako 
reichsdeutsch 

m
iał 

prawo 
do 

korespondencji z 
rodziną, 

z 
czego 

skw
apliw

ie 
korzystał. Cenzura 

niem
iecka 

zlikw
idow

ała 
w 

pierwszym
 

liście 
całą 

stronicę, 
a 

także 
zam

azała 
podane 

przez 
Rotha 

m
iejsce 

pracy, co 
— 

rzecz 
oczyw

ista 
—

 
zw

róciło 
uwagę 

belgijskiego 
ruchu 

oporu. 
W

ywiad 
aliancki 

naw
iązał 

w 
odpow

iednim
 

czasie 
kontakt z 

R
othem

, a 
ten 

przekazał mu 
szczegóły 

doty­
czące 

latających 
pocisków 

o 
własnym 

napędzie 
oraz 

topografię 
niem

ieckich 
urządzeń 

na 
półw

yspie.
Jak 

już 
zostało 

pow
iedziane, Belgow

ie 
inform

acje 
przekazali do 

L
ondynu 

w 
czerw

cu 
1943 

roku. Tak 
więc 

dzięki polskim 
robotnikom

 
zatrudnionym

 
na 

U
znam

ie, 
dzięki 

siatce 
w

yw
iadu 

głębokiego 
AK 

„L
om

bard”, 
a 

także 
kom

órce 
łączności 

„B
ałtyk”, 

dzięki 
W

ładysław
ie 

M
acieszynie, 

w
reszcie 

dzięki ofiarności ludzi ze 
szlaku 

przerzutow
ego 

do 
Berna 

alianci m
ogli roz­

poznać 
supertajem

nicę 
III 

Rzeszy 
już 

wiosną 
1943 

roku.
W 

tym 
dziele 

Polacy 
okazali się 

pierw
si.

„Starannie 
przygotow

ana 
seria 

procesów 
rozpoczyna 

się 
8 

lutego 
1945 

roku. U 
nas 

był to 
jeden 

z 
decydujących 

dni walk 
na 

W
ale 

Pom
orskim

, któ­
re 

przyniosły 
przełam

anie 
przez 

1 
Arm

ię 
WP 

tego 
pasa 

um
ocnień. 

O
ska­

rżeni stają 
przed 

V
olksgerichtem

, którego 
skład 

— 
wobec 

rangi 
sprawy 

—
 

zostaje 
przysłany 

z 
B

erlina. W
obec 

znacznej ilości sądzonych 
podzieleni oni 

zostają 
na 

kilkuosobow
e 

grupy. Przed 
sądem 

stają 
w 

kajdankach, każdy 
m

a 
jednego 

adw
okata, 

w
łasnego 

lub 
z 

urzędu 
(to 

jednak 
A

ustria, 
nie 

Prusy!). 
Englischa 

broni dr 
H

einrich 
Scheer. [...]

Razem 
z 

szefem 
placów

ki sądzeni są 
inni głów

ni oskarżeni. W
ładysław

a.,,

^M
grips7yna. 

Zofia 
K

ubusko, Rudolf 
Zw

asta, szlifierz 
z 

R
eparaturw

erkstatt 
Gm

bH 
oraz 

jego 
żona, Józefa, także 

H
anna 

K
raus 

z 
H

eidelbergu. [...]
Proces 

trwa 
jeden 

dzień. Jest to 
22 

lutego 
1945 

roku. W
yrok 

o 
treści nie­

trudnej do 
przew

idzenia 
rozpoczyna 

się 
zw

ykłym
: Im 

N
am

en 
des deutschen 

V
olkes, i głosi: Die 

angeklagten 
von 

Englisch, 
R

udolf 
Zw

asta, von 
M

acie- 
sza 

— 
diese 

ais 
Polin 

— 
und 

K
ubusko 

werden 
wegen 

K
riegsspionage 

zum 
Tode 

verurteilt...
Berlin 

zatw
ierdza 

wyrok 
śm

ierci 
14 

m
arca, 

ale 
w

ątpliw
e, 

czy 
ten 

doku­
m

ent 
zdążył 

wrócić 
nad 

D
unaj. Dwa 

dni później wojska 
radzieckie 

podej­
m

ują 
operację 

w
iedeńską. 

Piątego 
kw

ietnia, 
w 

przeddzień 
rozpoczęcia 

os­
trych 

walk 
ulicznych 

o 
stolicę 

A
ustrii, 

K
arol 

Englisch 
wraz 

z 
43 

m
ężczy­

znam
i skazanym

i na 
śm

ierć 
pognany 

zostaje 
do 

Stein 
an 

der 
D

onau, około 
dw

udziestu 
kilom

etrów
 

w 
górę 

biegu 
rzeki.

Trzynastego 
kw

ietnia 
W

iedeń 
zostaje 

zdobyty 
przez 

wojska 
obu 

Frontów
 

U
kraińskich. 

Są 
to 

dram
atyczne 

godziny' — 
koniec 

jest 
bliski, wobec 

czego 
dyrekcja 

w
ięzienia 

w 
Stein 

decyduje 
się 

zw
olnić 

w
ięźniów

. Tego 
czy 

m
oże 

następnego 
dnia 

rozpoczyna 
się 

zw
alnianie. Pierw

sze 
w

ychodzą 
na 

w
olność 

kobiety. 
Tak 

ocaleje 
yon 

M
aciesza, 

by 
w 

1967 
roku 

dożyć 
swoich 

dni 
< 

w 
warszaw

skim
 

m
ieszkaniu~przy 

ulicy 
N

ow
ogrodzkiej. Czy 

zw
olniono 

m
ęż­

czyzn? 
Nie 

w
iadom

o 
— 

w 
każdym 

razie 
nie 

znajdow
ali 

się 
wśród 

nich 
głów

ni oskarżeni. Tuż 
przed 

w
yzw

oleniem
 

do 
w

ięzienia 
wpada 

oddział opę­
tanych 

w
ściekłością 

i 
strachem

 
SS-m

anów
, 

który 
dokonuje 

m
asakry. 

T
ak 

ginie 
przeszło 

czterdziestu 
w

ięźniów
, straż 

w
ięzienia 

i jego 
dyrektor. G

inie 
rów

nież 
K

arol Englisch, niem
al dokładnie 

w 
dwa 

lata 
od 

chw
ili, kiedy 

został 
aresztow

any.
M

ija 
blisko 

trzydzieści lat. Postać 
K

arola 
Englischa 

oddala 
się 

coraz 
bar­

dziej. Dla 
ludzi 

m
łodych 

jest 
cząstką 

odległej 
już 

historii, 
zaledw

ie 
rysuje 

się 
niby 

sylw
etka 

na 
grani”...*

D
zisiaj, po 

latach 
z 

górą 
czterdziestu, kadr 

z 
obrazem

 
sylw

etki w
ybitnego 

Polaka 
został 

jakby 
przez 

historiografię 
zatrzym

any. 
Postaci 

i 
dokonaniom

 
docenta 

K
arola 

Englischa 
m

ożem
y 

przypatrzeć 
się 

więc 
z 

bliska.

W 
B

ER
LIŃ

SK
IC

H
 

ZA
K

ŁA
D

A
C

H
 

SIE
M

E
N

SA

O
rganizatorem

 
Szarych 

Szeregów 
na 

Pom
orzu 

Gdańskim
 

był 
przedw

o­
jenny 

działacz 
harcerski 

B
enedykt 

Porożyński, 
do 

1939 
roku 

K
om

endant 
M

orskiego 
Rejonu 

H
arcerzy. Szlak 

walk 
w

rześniow
ych 

zakończył we 
L

w
o-

* 
Por.: P. 

L
is

ie
w

ic
z

, U
st 

do 
R. K

oraba-Żebryka, 
„Przegląd 

T
ygodniow

y”, nr 
54/1983, 

s. 
10.
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Władysława MACIESZYNA

Wystąpienia w Senacie (drukowane zapisy stenograficzne)

31 października 1935, pos. 2; ślubowanie

10 marca 1936, pos. 9/4; rola Senatu w świetle konstytucji kwietniowej, budżet Senatu

22 marca 1937, pos. 29/33; sądy przysięgłe w świetle konstytucji kwietniowej [cytat 

państwowotwórczy, można w całości cytować]

10 marca 1938, pos. 44/104; powołuje się, że mówiła (ok. 2 lata wcześniej) o rozwoju 

lotnictwa cywilnego w Polsce [a nic takiego nie znalazłem, może przeoczone]; Należy 

rozwijać sieć połączeń polskiego lotnictwa cywilnego

14 marca 1938, pos. 47/25; gospodarowanie Lasami Państwowymi i ich umiejscowienie w 

Skarbie Państwa. Problem zwiększenia eksploatacji lasów.

23 marca 1938, pos. 48 / 66 - głos techniczny w czasie obrad

1 lipca 1938, pos. 51 / 49 - głos techniczny w czasie obrad

15 lipca 1938, pos. 53 / 19 - ordynacja wyborcza do rad miejskich.

Drukowane zapisy stenograficzne poszczególnych kadencji przedwojennego senatu powinny 

być dostępne w większych bibliotekach w Polsce.

Oznaczenie „15  lipca 1938, pos. 53 / 19”  określa, że pani senator przemawiała na 53 

posiedzeniu Senatu w dniu 15 lipca 1938, a jej głos zamieszczono na łamie nr 19 (w 

stenogramach nie podawano numerów stron tylko numerów kolejnych kolumn - łamów).
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DYSK. Źródła: W-wa lat wojny i okupacji. Ant. Sanojca. str.133

4

<  LENA - Wanda Gertz, ur. 16 .17.1896 . W latach 1915 “ 1916 w tajnym 
harcerstwie, następnie w I Brygadzie legionów. Od października 1916 
w POW-KNJ. W latach 1920-1922 w stopniu porucznik d-na II Wileń­

skiego Bat. Ochotniczej Ligi Kobiet. Od listopada 1939 w 3ZP. W kwle*
tniu 1942 organizuje DYSK.
We wrześniu 1944 awans do stopnia majora* Odznaczona VM 5* 1 plę~
clokrot-nie XW.

^  S&AWA - Macleszyna Władysława z d. orednlcka, ur. 1388. Zmarła?
W latach 1910 - 1914 współorganizatorka Drożyn Strzeleckich. Żoł­
nierz Legionów i P0W-KN3* Od października 1939 w sitabie SZP do sz­
czególnych zadań /m .ln . woziła raport o V l / . Aresztowana w 1943 1 
skazana na śmierć. Uratowana, zmarła po wojnie w W-wie. 
Z a s t ę p c z y n i  LENY.

Moje uwagi * Macleszyna nie miała nic wspólnego z wożeniem doku­
mentów o VI • Patrz wywiady, teczka Komórka Wiedeńska 
w posiadaniu H. Martin.

O cld c^ iM . ch> Ą n U u  i/u su u t 

/& nA xi v t£/{q

V  i q q - j .
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(Maszynopis przekazała autorka do EZ w XII 2000 
Ksero do koperty VM Macieszyny) 

[do wiadomości Jana Nowaka-Jeziorańskiego na jego prośbę
7 stycznia 1999]

Halina Martinowa

Wiedziałam już sporo o działalności „Straganu” w Wiedniu, kiedy natrafiłam na 
pismo alpinistów wydawane w Polsce w latach 60tych. Byłam tam wzmianka o taterniku 
English-u. Podano, że miał kurierkę Macieszynę, która przywiozła do Wiednia wiadomości
o Peenemunde, które przez Wiedeń miały być wysłane do Londynu.

Jest to błąd kierunkowy. Wiadomość o Peenemunde przekazano z Wiednia do 
Warszawy. Błąd ten powtórzył w swej książce pt. „Akcja VI i V2” M. Wojewódzki oraz 
w swoich wydaniach Józef Garliński. Obu autorów poinformowałam o omyłce -  bez 
rezultatu, mimo, że udostępniłam im mój zbiór materiałów.
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Wanda P ełczyńska  ‘ 7 • .
u t H ę o z j L ,  e . r

"Sława11 -  Władysława M acieszyna

Urodzona w roku 1888. P rzed  I  wojną^światową od roku 1911 n a leży  do t a jn e j  orga­

n i z a c j i ,  p rzygotow ującej k o b ie ty  p o lsk ie  do czynnego u d z ia łu  w walce o n iep o d leg ­

ło ś ć . W roku 1914 po wybuchu wojny p e łn i  s łu żb ą  k u r ie r s k ą  w I  B rygadzie Jó ze fa  
P iłsu d sk ie g o . Za k ilk a k ro tn e  p rzek roczen ie  f ro n tu  bojowego i  p rz e n ie s ie n ie  ważnych 

meldunków oraz p ra sy  n ie le g a ln e j  z o s ta je  odznaczona Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i .
W Polsce niepodległej pracuje społecznie. W roku 1935 zostaje  senatorką w polskim 

parlamencie. W 1939 r .  w przewidywaniu wybuchu wojny z Niemcami Sława b ierze  czynny 
u d z ia ł w przygotowaniu kobiet do ak c ji dywersyjnej i  wywiadowczej.

27.IX .1939 r .  sk ład a  p rzy s iąg ą  w ta jn e j  o rg a n iz a c ji  wojskowej, k tó ra  do h i s t o r i i  
p rzechodzi pod nazwą "Armia K rajow a". Władysława M acieszyna j e s t  n a jp ie rw  w s łu ż b ie  

dyw ersy jnej, potym z o s ta je  p rz e n ie s io n a  do służby  k u r ie r s k ie j  na  t r a s i e  Warszawa -  
MMSCXMXgXX Wiedeń -  H a id e lb erg . M acieszyna w łada b ie g le  językiem  niem ieckim , 

odbywa podróże mając p ap ie ry  fałszyw e jako  Niemka.

Ostatnią swą podróż odbyła z Warszawy do Wiednia w końcu marca 1943 **• Przewo­
z iła  dużej wagi mikrofilmy o Peenemiinde i  dostarczy ła  je  pod wskazanym adresem 
konspiracyjnego lokalu w Wiedniuf^foszły dalej do Londynu* 8 kw ietnia 43 r .  o
godzin ie  10 rano  z g ło s i ła  s ią  pod inny a d re s , by odebrać po cz tą  d la  Komendy Głównej

/
A.K. w Warszawie. Tu z o s ta ła  zaaresztow ana p rzez  G estapo. Śledztw o p ro w a d z ili wyż­

s i  fu n k c jo n a riu sze  G estapo, k tó rz y  s to so w a li b ic ie  i  to r tu ry «  Sława m ilczy , n ie  
wydała żadnego nazw iska, a n i żadnego a d re su . Gdy pytano j ą  o ro d z in ą  odpow iedzia-

,  X I

ła ,  że je s t  zupełnie samotna, n ie  ma nikogo b lisk iego  na sw iecie. Trzymana j e s t  
cały czas w separatce.

We w rześniu po jednym z tych  badań, gdy z n a la z ła  s ią  z powrotem w c e l i  p rzeg ry z ­
ł a  sob ie  ż y ły . P rzew ieziono j ą  wówczas do x±^2±SB±a w iąziennego s z p i t a l a  z rozkazem 
Gestapo "M isi być uratow ana!" Przebywa tu  6 ty g o d n i.

J e s t  oskarżona o " zdradą główne/'. Przewód sądowy odbywa s ią  w Wiedniu -  trw a
uT

2 tygodnie0 Oskarżonych j e s t  wraz z Macieszyną 6 osób. 8.19.1945 r .  zapada wyrok 
śm ierci. Skazanym przysługuje prawo w niesienia podania o ułaskawienie,, Macieszyna 
odmawia.

Przeniesiona do iz o la tk i czeka na przybycie z Monachium urządowego k a ta  i  g ilo ­
tyny. W parą dni po wyroku zachorowała, ma wysoką temperaturą, doktorzy stw ierdza­
ją  tyfus plam isty. Kat, który przyjechał wraz z g ilo tyną, by wykonać wyrok odmawia 

ze wzglądu na obawą "rozwleczenia choroby tak bardzo zaraź liw ej". Tak oto tyfu3 
uratował Sławie życie,. Armia sowiecka zajmuje Wiedeń i  w p^^e^rozpoczyna s ią  
zwalnianie wiąźniów. We wrześniu 1945 wraca do P olsk i, gdzie żyje w bardzo ciążkich 
warunkach m aterialnych. Umiera w

1
f ref. S. P.P. l /M  
 ̂cotsyrigtu : S. P. I*. 1 zwidon

L Ł --------
]
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M  - Władys ława Eacieogyna., pa.“Sława"

O D P I S

\?pł.lir#1247/2t lokata teka personalna nyr#W*Gcrts. Bąkopis, ołówek*

Odda. " DYSK?.* Kwiecień I942*

Kurs dywersji i sabotażu. (6 lub 8 targ.) 

a-c2yni - Sława - Wład*Mac*
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1927”, Paris 1928 odb.), a następnie Typy antro­
pologiczne ludności wczesnohistorycznej Mazowsza 
Płockiego. Czaszki płońskie X'.—X I I  w. zebjane 
przez L. Rutkowskiego („Wiad. Archeol.” 7 /  12: 
1933\Odb. W. 1933). M. był współpracownikiem 
Komrsji Antropologii PAU, członkiem Ins/y tu tu  
Wiedzy Antropologicznej w Paryżu, członk/em Ko­
misji dis Badań Dziejów W ychowania i Szkolnictwa 
w Polsce. Drugą wojnę światową przebył M. w Pło­
cku, pracując jako okulista. Ciężkie warunki, a na 
domiar uwięzienie przez Niemców żony/podkopało 
jego zdrowie. Po wojnie M; nadal pracował jako 
okulista i\b y ł prezesem Tow. Naukowego Pło­
ckiego i Tow. Lekarskiego. Zm arł/ 10 X 1945, 
pochowany \został w Płocku. B/bliotekę swą 
ofiarował Tow. Naukowemu Płockiemu. Odzna­
czony był Krzyżem Oficerskim /Orderu Polonia 
Restituta.

M. był ożenibny (w r. 1909)/z Marią z Ehrli- 
chów K unklow a córką Marcina Ehrlicha, leka­
rza, założyciela \  Tow. Leka/skiego w Płocku, 
nauczycielką i publicystką, /lie  zostawił potom­
stwa.

Portret pędzla Czesław^ Idźkowskiego w Bibl. 
im. Zielińskich w Tow. Nauk. w Płocku; — Lip­
sk a  M., Loth R ., OgnWó 1902— 1905. Bibliografia 
zawartości, Wr. 1957; W E n c .  Powsz., (PWN, fot.); 
Łoza, Czy wiesz, kto to jafet? (fot.); Słownik Pracowni­
ków książki Polskiej, mL Ł. 1972; B. W., [Rec. 
Atlasu statystycznego N. M-y], „Ekonomista” T. 2: 
1907 z. 2 s. 435—6; B^artjrs J . ,  Dr A. M., pierwszy 
historyk fotografii polskiej,\ „Fotografia” 1970 nr 9 
s. 198—9, 209; C zekżnow sfci J ., Sto lat antropologii 
polskiej 1856— 1956/Antropologowie poza ośrodkami 
uniwersyteckimi, \Mr. 1956 s. 16, 17, 27—30, 33 (fot.); 
G ra b sk i W., O na/iczaniu powszechnym i zakładaniu 
szkół ludowych, W. 1913 s. 52V-7; K o s ta n e c k i S., 
A. M., płocki działacz naukowy i społeczny, w: 
Towarzystwo Naukowe Płockie \l 820— 1930—1907— 
1957. Szkice, i/m ateriały , Płock 1957 s. 83—133 
(fot., bibliogr. mrąc A. M-y); K ó z ic k i S., Historia 
Ligi Narodowej (Okres 1887— 1907), Londyn 1964; 
Księga pamiątkowa 1-go Zjazdu Przedstawicieli 
miast Królestwa Polskiego odbytego w Warszawie 
w dn. 19,20 i 21 listopada 1917, Pod red. M. Synoradz- 
kiego, W. /1919 s. 29, 247; Nasza \walka o szkołę 
polską 190/— 1917, W. 1932—4 I— I ljR o lb ie c k i  W., 
Towarzystwo Naukowe przy Szkole W ojewódzkiej 
Płockiej j 920— 1930, Wr. 1969; Świ&cki T., Wy- 
bult F., Mazowsze płockie w czasach wojny światowej 
i powstania państwa polskiego, Tor. 1932 iW akar W., 
Oświam publiczna w Królestwie: P o lsk im i905—1915, 
W. 1915 s. 158; W rz o sek  A., Życie oraz\działalność 
naukowa i społeczna A. M-y, „Przegl. kntropol..” 
T. 14: 1946/7 s. 179—208 (bibiiogr.); Z ak rze w ­
sk i/A ., Ze statystyki Królestwa (Atlas statystyczny 
d-ra A. M-y), „Świat” 1907 nr 40 s. 12—4 Mot); — 
Gmach Towarzystwa „Szkoła Średnia” w u^łocku. 
Sprawozdanie Komitetu Budowy, Płock lftl7; — 
„Naprzód” 1905 nr 231 s. 1; „Świat” 1906 nr 27 s. 16 
(fot.); „Tyg. Ilustr.” 1906 s. 530 (fot.), 1907 s. 496 

/(fot.); — Nekrologi: „Jedność” 1945 nr 56 «. 3; 
„Nowiny Lek.” 1946 z. 2 s. 40 (A. Surzec); „Preegl. 
Lek.” 1945 S. 2 nr 11—2 s. 282—3 (A. Surżec).

Halina Kiepurska

s Macieszyna (Długoszową) z Srzednickich W ła­
dysława ' [adwiga. pseud. Sława, K atarzyna, 
M argarette W agner (1888— 1967), uczestniczka 
walk o niepodległość Polski, senator. Córka 
Leona Zdzisława, adwokata, i Pauliny z Tomasze- 
wiczów, ur. 29 VI w m ajątku Karwin pod Pro­
szowicami, po ukończeniu 11 Gimnazjum Żeńskie­
go w Warszawie (1904) i kursów gospodarstwa do­
mowego w Kuźnicach studiowała w Krakowie, m. 
in. w 1. 1911—3 w Szkole Nauk Politycznych. 
W prowadzona przez F. Młynarskiego, weszła do 
stowarzyszenia niepodległościowej młodzieży aka­
demickiej <(Znicz»i tajnej organizacji «Armia Pol­
ska*, przekształconej następnie w Drużyny Strzele­
ckie. W yróżniała się urodą i budziła ogólną sym pa­
tię. Zdobywszy drogą samokształcenia sporo wia­
domości z wojskowości i służby sanitarnej, założyła 
w Krakowie, wraz z Z. Zawiszanką, jesienią 1911 
żeńską Drużynę Strzelecką. Po wybuchu pierw­
szej wojny światowej pracowała w szpitalach, 
następnie w Oddziale Wywiadowczym 1 Pułku 
(później 1 Brygady) Legionów. Trzykrotnie prze­
dostawała się przez fronty do Warszawy, zawożąc 
instrukcje, pieniądze i bibułę dla Polskiej Organi- ' 
zacji Wojskowej (POW), przywożąc wiadomości 
wojskowe i polityczne. Podczas trzeciej wyprawy 
rozpoczętej 15 II 1915, została skierowana 
z W arszawy z bagażem rewolwerów i bibuły 
do Kijowa, a stam tąd dotarła do Lwowa, gdzie 
przygotowała założenie placówki POW. W racając 
przez Odessę i Rumunię, była parokrotnie aresz­
tow ana w Austrii. W końcu lipca 1915, po zdaniu 
obszernego sprawozdania J . Piłsudskiemu na 
linii frontu w Lubelskiem, spotkała się z narze­
czonym, działaczem i poetą Stanisławem Długo­
szem (zob.), k tóry już 6 VIII  t. r. padł pod 
Samo klęskami. M. wstrząśnięta głęboko, przy­
brała nazwisko poległego i długo nosiła po nim 
żałobę. Po okresie pracy w szpitalu przyfronto­
wym nastąpił drugi wyjazd M-y do Kijowa 
w końcu 1915 r. z podrobionymi dokum entam i 
austriackimi dla jeńców-legionistów, rosyjskich __ 
poddanych, którym  groziła kara za zdradę.* 
W latach następnych M-a pracowała w POW, 
w r. 1920 w obozach dla jeńców i repatriantów  
na trasie Baranowicze—Stołpce—Niechorzele 
oraz w szpitalu tyfusu plamistego.

W okresie od lutego 1922 do marca 1923 prze­
bywała w Niemczech, działając wśród robotników 
polskich w Bochum, Essen, Dortmundzie, Szcze­
cinie i Berlinie. Po powrocie do kraju w 1 .1924— 34 
pracowała w Dyrekcji Funduszu Bezrobocia, 
równocześnie prowadziła działalność społeczno- 
polityczną w prezydium Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, w Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet do Obrony 
K raju (OPW K) i in. organizacjach. W r. 1935 
weszła z listy państwowej, z woj. warszawskiego, 
do Senatu i do r. 1938 brała żywy udział w jego 
pracach, należąc do grupy «Naprawa», ale zacho-
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wując dużą niezależność zdania w swych prze­
mówieniach. W przewidywaniu wojny w r. 1939 
przeszła specjalne przeszkolenie wojskowe. Pod­
czas oblężenia W arszawy we wrześniu 1939 po­
zostawała w dyspozycji prezydenta S. Starzyń­
skiego. Od samego początku okupacji niemieckiej 
bardzo aktywnie uczestniczyła w ruchu oporu 
(zaprzysiężona 27 IX 1939 przez gen. M. Toka- 
rzewskiego-Karaszewicza): w Służbie Zwycięstwu 
Polski, potem w Związku Walki Zbrojnej (ZWZ)
i Armii Krajowej (AK), pełniąc funkcje łączniczki 
z działaczami politycznymi. W r. 1941 pracowała 
w Związku Odwetu, a w 1942 od chwili utworze­
nia grupy Dywersji i Sabotażu Kobiet («Dysk»), 
kierowanej przez majora W andę Gertz («Lena»), 
należała do jej ścisłego sztabu. W 1. 1942—3 jako 
kurier tzw. głębokiego wywiadu AK (krypt. Y-59) 
odbywała czterokrotnie podróże do Wiednia. Jeź­
dziła także do Heidelbergu, utrzym ując wysoce 
ryzykowny kontakt z polską siatką wywiadowczą 
w Niemczech, k tóra przekazywane przez nią 
materiały przesyłała do Londynu.

Dn. 8 IV 1943 po oddaniu materiałów dotyczą­
cych wytwórni pocisków V w Peenemunde, tuż 
przed wyjazdem, została aresztowana przez 
gestapo. Katowana w śledztwie, przegryzła sobie 
żyły; odratowana, stosowała głodówkę i symulo­
wała obłąkanie, aż zaprzestano daremnych tortur. 
Śledztwo w sprawie polskiej siatki wywiadowczej 
trwało długo, proces M-y, K. Englischa i innych 
osób odbył się 22 11 1945. M. otrzym ała wy­
rok śmierci przez ścięcie, co zostało 14 III za­
twierdzone w Berlinie, ale wykonanie odłożono' 
podobno z powodu braku gilotyny w Wied­
niu, a następnie M. zachorowała z podej­
rzeniem o tyfus, aż zbliżający się koniec wojny 
spowodował. 7 IV uwolnienie M-y ze szpitala 
więziennego. Po powrocie do kraju żyła przez 
dłuższy czas w trudnych w arunkach. Zmarła 
w Warszawie 21 VI 1967, pochowana na cmenta­
rzu Powązkowskim. Była odznaczona m. in. 
Krzyżem V irtuti Militari V kl. i Krzyżem Nie­
podległości z Mieczami.

W r. 1926 M. wyszła za mąż za Adolfa Ma- 
cieszę (zob.).

Album-Skorowidz Senatu i Sejmu RP. oraz Sejmu 
Śląskiego, Kadencja 1935— 1940, Kr. 1936 s. 222 
(fot.); Ł oza, Czy wiesz, kto to jest?; [Z ie len iew ­
sk i L.] Scriptor, Sejm i Senat 1935— 1940, W. 1936 
(fot.); — C h w a śc iń s k i B., Karol Englisch— le­
genda i fakty, „Taternik” 1973 nr 2; W o jew ó d zk i 
M., Akcja i V., W. 1970 s. 17— 18; Z aw isz a  Z., 
Do historii Drużyn Strzeleckich, „Niepodległość” T. 2: 
1930;— K rz y w ic k i L., Wspomnienia, W. 1959 111; 
Służba ojczyźnie, W spomnienia... 1915— 1918, W. 
1929; Sprawozdania stenograficzne z posiedzeń Sena­
tu  RP z 1. 1935—8; W ierna służba, Wspomnienia 
uczestniczek walk o niepodległość 1910—1915, W. 1927; 
Z a re m b a  Z., Wojna i konspiracja, Londyn 1957 
s. 188; — „Niepodległość” T. 19: 1939; „Tyg. Powsz.” 
1967 nr 34 s. 5 (nekrolog); — Arch. UJ.: P. Szk. 
Nauk Polit. (fot.), sygn. SNP I 4— 5; — Papiery

osobiste W. Macieszyny; — Notaty i wspomnienia 
Z. Zawisza-Kernowej, F. Młynarskiego, M. Rychte- 
równy, M. Manugiewicza, M. Wittekówny.

Zofia Budkowa i Zofia Zawisza-Kernowa

Madszewskł Seweryn Władysław, pseua. 
Wład\(1892— 1973), pedagog, działacz oświatovyy, 
,pisarz\ wiceminister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego. Ur. 20 I w Czarnorudce 
(pow. Berdyczów), był synem Stanisława i/S te ­
fanii z Różańskich. Dzieciństwo spędził w Mo- 
sijówce, ootem w Wojtowcach, wsiach dzierża­
wionych nrzez rodziców. W 1. 1900—9 i/obierał 
naukę w I klasycznym  Gimnazjum w Żytomierzu, 
które ukończył ze srebrnym  medalem, w  r. 1905 
uczestniczył w strajku szkolnym uczniów-Polaków. 
W  1. 1909— M studiował hutnictwo t/a wydziale 
metalurgicznym politechniki w Petersburgu, gdzie 
w stąp ił. do Zvviązku Młodzieży Po/tępowo-Nie- 
podległościowej\ a następnie także/ do Związku 
Walki Czynnej .podczas studiów p/owadził lekcje 
z zakresu języka\i literatury  polskiej na tajnych 
kursach dla robotników polskicn. W lipcu 1914 
przedostał się nielegalnie do /  Krakowa;' skąd 
6 VIII  w szeregach I Kompanii Kadrowej 
Legionów Polskich W y ru szy ł' na wojnę. Ucze­
stniczył w w a lkach \l Brygady Legionów jako 
szeregowiec, a następnie Kapral 3 batalionu. 
Dn. 2 X 1915 dostał Vię t/od Bielską Wolą na 
Wołyniu do niewoli ro^y jm ej. Tam, ukrywając 
fakt posiadania obywatelstwa rosyjskiego, p ra­
cował jako drwal wY lasach jarosławskich. 
W dn. 18 III 1917 zbiegi z niewoli ze wsi Pu- 
tiłowo i udał się do rodzinnych stron — do Woj- 
towiec, gdzie zorganizował \  do jesieni 1918 pro­
wadził polską szkołę/początkową.

Dn. 1 XI 1918 p/zybył oo Warszawy. W stą­
pił na W ydział /Filozoficzny Uniw. W arsz. 
Studiował h istoria literatury\polskiej pod kie­
runkiem B. Gubsynowicza i JL Ujejskiego oraz 
filozofię i h istorii sztuki. Główne jego zaintere­
sowania obracały się wokół twórczości C. Norwida. 
W styczniu 1SM9 był kurierem Min. Spraw Za­
granicznych do Kijowa. Po powrocie, od 1 II 1919 
podjął p racę /ak o  nauczyciel, a od \l IX  t.r. jako 
kierownik nublicznej szkoły powszechnej nr 1 
w Żyrardowie. Był delegatem powy błońskiego 
na Sejm Nauczycielski w kwietniu t .n  i prezesem 
Ogniska Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych w Żyrardowie. Od lipca do paź­
dziernika 1920 służył w wojsku w 10 dywizji 
piechoty. Z dn. 1 X  1921 został powołany na 
stanowisko podinspektora szkolnego pow. w ar­
szawskiego. W okresie od 1 IX  1923 do 1 IK  1925 
korzystał z płatnego urlopu udzielonego na do­
kończenie studiów. W tym  czasie ukończył 
Państwowy In sty tu t Pedagogiczny w Warszawie 
waz otrzym ał absolutorium na Uniw. W a W , 
uzyskując uprawnienia do nauczania przedmio-
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Władysława Macieszyna z domu Śrzednicka, urodzona 29 VI 188£ 

miała ładną kartę w służbie dla Polski, którą rozpoczęła w 1911r. 

Była kurierką do Kijowa, w drużynach strzeleckich, w Legionach, w 

obronie Lwowa. Odznaczona Krzyżem V . M . , Krzyżem Niepodległości i 

innymi. W 1935r. weszła z listy państwowej do Senatu, należała do 

"Naprawy", brała żywy udział w pracach politycznych i społecznych. 

Urodziwa, inteligentna, pełna czaru i sexapilu, elegancka i znana 

w kołach towarzyskich.

Z wybuchem wojny wcześnie weszła do konspiracji. Przez krót­

ki okres była zastępczynią komendantki mjr. Wandy Gertzówny w od­

dziale kobiecym Dywersji i Sabotażu, kryptonim "Disk".

Według aktu oskarżenia: "w młodości przebywała pewien czas 

w Dreźnie, gdzie nauczyła się języka niemieckiego,doprowadzonego 

do perfekcji w czasie jej prac wśród polskich robotników w Niem- 

I czech, w latach 1922 - 1924.

! "Oskarżona weszła do polskiej konspiracji przez znajomą,któ­

ra zapoznała ją z Trojanowskim+^ w  styczniu 1943r.Wkrótce została

+1/ Był to Lance Corporol Jeffery Ronald, zwany "Ronny". Urodzony 
w Londynie 6 IX 191?r. Służba wojskowa w AK w Oddz.II KG po ucie- 
ce z obozu jeńców, gdzie nauczył się polskiego. Pseudonimy:"Paweł, 
Bronek", cyfra "Y-80". Odznaczony KW ,J0 X 19?3r. zarządzeniem 508 
GNW i Medalem Wojska Polskiego w Lubece w 1945r.

+2/ Karol Trojanowski był od 26 VIII 1942r. kierownikiem "1AW" - 
"Stragan" w Warszawie. ^
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wyznaczona na kurierkę.

"Oskarżona wybrała sobie nazwisko "Gertruda Wagner" i otrzy­

mała cyfrę rozpoznawczą "Y-50". Po raz^pierwszy wyjechała do Wie­

dnia 20'plutego 1943r. Za trzecim pobytem w Wiedniu pojechała do 

Heilderbergu z listem polecającym od Zofii Kubuśko do Ha n n y  Krauss. 

"Czwartą podróż rozpoczęła z Warszawy 3 IV 1943r. Gotową do

powrotnej drogi, z meldunkami ukrytymi w termosie, została aresz- 
i

bowana 8 kwietnia razem z Eaglishem".

"Skazana na karę śmierci".

W różnych publikacjach w Polsce i Londynie, w latach 1970 - 

1977 ukazywały się wzmianki o przewiezieniu przez Maciśszynę do 

Wiednia wiadomości o Peenemtlnde, celem przesłania go przez Szwaj­

carię do Londynu. Jest to wiadomość błędna, prawdopodobnie zaczer­

pnięta z jej zeznań przed Główną Komisją Badania Zbrodni Hitle - 

rowskich, a powtórzona w Słowniku Biograficznym z 197^-r.tom XIX/1 

Po pierwsze: dróg przerzutu z Wiednia do Szwajcarii nie było 

aż do roku 1 9 4 4 . +'1̂  Po drugie: siatki wywiadowcze mogły otrzymy - . 

wać instrukcje, pieniądze, materiały pomocnicze jak kartki żywnoś­

ciowe, ale nie przesyłano zebranych już wiadomości.

Również Macieszyna zeznała, że była torturowana i aby uwol-
• N
nić się od tortur przegryzła sobie żyły w celi. Kobiety,z który -

mi Macieszyna siedziała razem w celi śmierci przeczą temu zezna-t
niu. Tak samo były traktowane jak Macieszyna, sądzone przez ten 

sam Volksgericht. Badania w gestapo wiedeńskim niczym nie przypo­

minały metod gestapo warszawskiego.

MacieszyOe źle znosiła uwięzienie. Do Warszawy wróciła zruj-

+3/ List z IV 1978r.^do autorki opracowania od Elżbiety Zawackiej, 
"Zo", zastępczyni kierowniczki "Zagrody", komórki Łączności z Za­
chodem.

-  2 6  -
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nowana psychicznie i fizycznie. Niczym nie przypominała dawnej e- 

leganckiej, dobrze utrzymanej pani. Mimo 57 lat - była starą ko ­

bietą, zrozpaczoną po stracie przyjaciela, jakiego znalazła w En- 

glishu. Osiadła w zrujnowanej stolicy bez żadnych widoków na przy­

szłość. Żyła w biedzie. Nie wiedziała co stało się z towarzyszka­

mi celi śmierci, a pytana o swoje przeżycia dodała trochę koloru 

do smutnej rzeczywistości. Do śmierci żyła wspomnieniami.

Ta ze wszech miar zasłużona kobieta zmarła 21 VI 196?r.

*
-  2 7  -

"Wkrótce potem przyjechał do Wiednia Trojanowski z wiadomoś­

cią o moim odznaczeniu. +6/ Inżynier austryjacki przeszedł pod

+4/ Brak kopii rozprawy Volksgerichtu, który skazał "Micę" na ka­
rę śmierci. Inżynier został rozstrzelany w 1945r.

+5/ Fotokopia w posiadaniu autorki opracowania.

+6/ Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. Nadanie pod­
pisane przez gen. "Grota" z dnia 11 IX 1942r.
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\ \ I Warszawa, dnia 28/września 2007 r.

A .

KANCELARIA SEN A TU  
BIURO INFORMACJI I DOKUM ENTACJI 

DZIAŁ INFORMACJI PUBLICZNEJ I EDUKACJI

J-f* Szanowna Pani Profesor

Elżbieta Zawacka
li K £ c Redakcja „Słownika Biograficznego Kobiet 

Odznaczonych OW Virtuti Militari” 

ul. Podmurna 93 

87-100 TORUŃ

Szanowna Pani Profesor!

W związku z opracowywanym przez Redakcję kolejnym tomem „Słownika 

Biograficznego Kobiet Odznaczonych O W Virtuti Militari” przesyłam część materiałów 

\ j  biograficznych z naszych zbiorów dotyczących Władysławy Macieszyny, przedwojennej 

senator. Pominąłem biogramy z PSB i z publikacji „Kto by kim w Drugiej RP” bo jestem 

przekonany, że są one już w zbiorach Redakcji.

Kancelaria Senatu gromadzi materiały biograficzne dotyczące przedwojennych 

senatorów. Staramy się docierać do rodzin, spisywać relacje, kopiować archiwalia i fotografie. 

Ważnym dokumentem jest kopia aktu zgonu. Osobą zgłaszającą zgon była Maria Bemer z 

Piotrkowa Trybunalskiego. Domyślałem się, że może jest to ktoś z rodziny lub osoba opiekująca 

się do śmierci Władysławą Macieszyną. Maria Bemer zmarła kilka lat temu, a w Piotrkowie 

mieszka jeszcze jej synowa, ale nie odpowiedziała na naszą korespondencję.

Na warszawskim cmentarzu powązkowskim znajduje się grób rodzinny, w którym 

spoczywa Władysława Macieszyna ze Srzednickich (kwatera 186-V-5/6). Przesyłam zdjęcia. 

Napis dotyczący Pani senator znajduje się na płycie prawej. Na płyciej lewej jest napis 

dotyczący Izabeli Pomian-Srednickiej. Jest tam tylko rok urodzenia „1929”, bez daty zgonu. 

Zacząłem poszukiwać tej osoby rozumiejąc, że jest to najbliższa rodzina. Napisałem do Niej. 

Nasza Pani senator była rodzoną siostrą ojca p. Izabeli Pomian-Srednickiej. Niestety ze

ul. Wiejska 6, 00-902 Warszawa, tel./fax (22) 694-95-70, e-mail: zawadzki@nw.senat.gov.pl64
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względów rodzinnych od dziecka nie utrzymywała ona kontaktów---- J-' ' ' ‘

żadnych pamiątek, zdjęć ani wspomnień związanych z senator Macieszyną.

Jako uzupełnienie przesyłamy spis wystąpień senator Macieszyny w Senacie RP. Niestety 

sprawozdania stenograficzne nie mają indeksów i trzeba je przeglądać posiedzenie za 

posiedzeniem i może się zdarzyć, że coś się pominie, nie zauważy. Jest to dokładny zapis jak i o 

czym mówiła. Szczególnie ciekawie przemawiała 22 marca 1936 r.

Słyszałem, że trzeba uzbroić się w cierpliwość czekając na wydanie kolejnego tomu 

„Słownika biograficznego kobiet...”, w którym będzie biogram senator Macieszyny. Mamy 

prośbę, jeżeli ten biogram jest już gotowy bylibyśmy wdzięczni za jego nadesłanie. Włączymy 

go do teczki pani senator w zbiorach Kancelarii Senatu.

Z wyrazami szacunku

ul. Wiejska 6, 00-902 Warszawa, tel./fax (22) 694-95-70, e-mail: zawadzki@nw.senat.gov.pl
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BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 17 VII 2008 r.

t • t
Pan Jarosław Zawadzki 

Kancelaria Senatu,

Biuro Informacji i Dokumentacji, 

Dział Informacji Publicznej i Edukacji 

00-902 Warszawa, ul. Wiejska 6

Szanowny Panie,

W imieniu prof. Elżbiety Zawackiej przesyłam III tom Słownika Biograficznego 

Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, w którym jest opublikowany 

biogram przedwojennej senator Władysławy Srzednickiej, I v. Długoszowa, II v. Macieszyna. 

Jeszcze raz dziękujemy za przesłane we wrześniu 2007 r. materiały, które pomogły nam w 

opracowaniu tego biogramu. Niestety na skutek naszego niedopatrzenia, spowodowanego 

pośpiechem w wydawaniu tego tomu (który opóźnił się o kilka miesięcy) do biogramu 

Władysławy Srzednickiej nie została dołączona jej fotografia.

Z wyrazami szacunku

r-N̂ X)

Dorota Kromp U 
Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

Zał.
1) Słownik Biograficzny Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, t. III
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MACIESZYNA ZE SRZEDNICKICH 
WŁADYSŁAWA. Dział. społ. * 1890. Zaśl.: 
i° Stanisław a Długosza (Jerzego Teterę), 
20 dr Adolfa Macieszę. S tud . na  Uniw. 
Jagieł, i w Szk. N auk Polit. w Krakowie. 
Kurier. I bryg. Leg. Pol. W 1921 org. pom . 
dla jeńców i reem igrant, z Rosji w B arano­
wiczach. Senat. R. P. 1935— 1940. Czł. 
prezydium  zarz. gł. Fed. P . Z. O. O., czł. 
zarz. Unii Polsk. Zw. Obrończyń Ojcz. 
Odzn.: V. M. 5, K. N., K. W. W arszawa, 
al. Szucha 16 .
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W listopadzie 1914 r. Piłsudski wysłał do Warszawy Władysławę Długoszową 
„Sławę”, kierującą łącznością w Biurze Wywiadowczym I Brygady. Jej misja była 
ryzykowna, ponieważ przewoziła zaszyfrowane rozkazy oraz proklamacje i litera- 

q turę niepodległościową. W dodatku Rosjanie zamknęli szczelnie linię frontu, unie- 
i  możliwiając ruchy ludności cywilnej. W utworzonym pasie neutralnym strzelali do

każdej napotkanej osoby. „Sława” ostrzeżona o tym przez wojsko niemieckie po- 
C, stanowiła przejść przez front równocześnie z rozpoczętym starciem z Rosjanami. 

^ Po przej ściu na drugą stronę została zatrzymana, a następnie poddana rewizj i i prze-
słuchaniom przez przybyłych z Ciechanowa oficerów rosyjskiego kontrwywiadu.

^  Podczas przeszukiwania przez nich walizki, w której były ukryte tajne dokumenty, 
„Sława” odwróciła uwagę oficerów demonstrując niewielki rewolwer będący jej 

~o ^  własnością. Przerwanie rewizji zapobiegło ujawnieniu kompromitujących materia- 
^  łów. Rosjanie wydali jej przepustkę do Warszawy. Po wykonaniu swego zadania
q £ Cl otrzymała rozkaz od komendanta „Romana Barskiego” wyjazdu do Kijowa w celu 

9 '  zorganizowania sekcji żeńskiej POW. Również i to zadanie wykonała pomyślnie,
-1 organizując ponadto wyszkolenie swych podkomendnych31.

i
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1923. M acieszyna ze Srzednickich W ładysława (1° voto 
Długoszowa) „S ław a” urodziła się 29 czerwca 1890 r. 
w K arw inach pod Proszow icam i. Studiow ała na UJ

w K rakow ie, od 1910 r. brała 
udział w pracach wojsko- 
wo-niepodległościowych. By­
ła kurierem  w I Brygadzie 
Legionów, następnie po ­
została do 1921 r. w WP. 
W  1. 1924-1934 pracowała 
w D yrekcji F unduszu Bezro­
bocia. Senatorem  IV kadencji 
została w ybrana z woj. w ar­
szawskiego. N ależała do 
„N apraw y” . W  czasie II woj­
ny światowej była żołnie­
rzem SZP-ZW Z-A K , człon­
kiem grupy dywersji i sabo­

tażu kobiet, kierow anej przez m jr W andę G ertz. P raco­
wała ja k o  kurier głębokiego wywiadu, podróżując do 
W iednia i H eidelbergu. A resztow ana przez Niem ców 
8 IV 1942 r., została p o d d an a  to rtu rom . Usiłowała 
popełnić sam obójstw o przegryzając sobie żyły; od ra to ­
w ana, została  skazana na karę śmierci przez ścięcie, ale 
w yroku nie w ykonano. Z m arła  w W arszawie 21 czerwca 
1967 r.
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MACIESZYNA WŁADYSŁAWA - ps. “Sława”

Oddz. specjalny “Leny” sabotażowo-dywersyjny pluton “Dysk” .

Źródło: Tomasz Strzębosz, Oddziały Szturmowe Konspiracyjnej Warszawy
1939-1944, Państwowe Wydawnictwo Naukowe 1983, s. 48, 164, 170.

Z.Kotowicz’ 001

KG AK 
Warszawa 

Kedyw
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w W arszawie. W . w. p.
P rac .  podczas plebisc. na  W arm ii  i Ma­
zu rach . 1922— 30 e ta t .  naucz., gimn. 
p ańs tw , w Płocku. Od 1930 dyr .  Banku 
Spółdz. Czł. cz. S tr .  Niezaw. Nar. i Str. 
D em okr.,  nast.  P a r t i i  P racy . R a d n y  m. 
P łocka , prez. R a d y  S zk . , czł. Izby  Przem.- 
H a n d l .  w W arszawie, czł. zarz. L. O. P . P. 
Ogł. szereg prac  z zakresu metodologii, 
wygł. odcz. Red . Tygodn. P łocki.  O d z n J  
K. Z. zł., M. io-l. O. N ., P łock, Króle-j 
wiecka 28, m. 3, tel. I 3_23 -

o Q__
MACIESZA ALEKSANDER BOLESŁAW.

1 14. 11.'1875 w Tom sku. S, 
S te fana  i K a ro liny  z G intowtów. Oż 
w 1909 z M arią E rlich . Ukończ, gimn, 
■w Tom sku i wydz, 
lek. uniw . tam że  w 
1898. 1901 —  1905 
lek. więz. i szp it .  św.
Aleksego w Płocku.
Od 1902 czł. Ligi 
N aród . org. kółka 
ośw. na ró d . ,p re z .k o ­
ła pop. walki o szk. 
poi. W  1906 poseł 
po ros. D um y  P a ń ­
stw .Prac . wMac. Szk.
Domu L ud .,  zorg. 
k ilka szk. i gimn. 
poi. w Płocku. Zał. i prez. od 1907 Tow 
N auk . w Płocku, nast.  przew. pierwszej 
r a d y  miejsk. i burm is trz . Prez. R ady

MACISZEWSKI FELIKS ANTONI. Dr
praw . Gen. bryg . rez. * 31. 5. 1884 we 
Lwowie. S. Maurycego i M ieczysławy 
z Pohoreckich . Oż. 1909 z M arią Dettloff. 
Uk. gimn. w Tarnopolu  (1902), wydz. 
p raw a  na uniw. w K rakow ie i W iedniu 
(1906); w 1909 m. d -ra t;  w 1914 zł. 
egz. adwok. Czł. Pol. D ruż. Sokol. we 
Lwowie. Od początku  w o jny  sł. w Leg. 
W sch.,  nast.  w Leg. Pol. W  2. 1917 
odkom end. do sądu polow. Leg., skąd  
w 9. 1917 przeszedł do sądow n. cyw., 
podl. Dep. Sprawiedl. Tym cz. R a d y  St. 
Od 10. 1918 w w. p. jako  sędzia wojsk., 
nas t.  szef K orp . K on tr .  (1926— 1929). 
Od 1928 gen. bryg .,  od 5. 1929 w s t. niecz., 
°d  3 - I 932 w rez. Dyr. i prez. r a d y  nadz. 
B. Gosp. K raj. D yr. nacz .zak ł.  Scheiblera 
i G rohm ana  w Łodzi. Czł. r a d y  Banku 
Polskiego. Odzn.: O. P. 4, K. W . 2, M. N. 
M. za W ., M. io-l. O. N. Łódź, Rynek 
W odny  2.

MACKIEWICZ MIECZYSŁAW. Gen.bryg. 
w st. sp. * 9. 5. 1880 w Kurcieliszkach, pow. 
Kalwaria (Litwa). Uk. szk. wojsk, w Peters­
burgu (ob. Leningrad). Od 1902 of. zawód, 
w. ros. Podcz. w. ros-.jap. d-ca komp. 
Współpr. z org. rewol. i polsk. org. niepodl. 
W 1913 wst. do Zw. Strzel, w Krakowie. 
25. 11. 1914 dost. się do niew. niem. W  oboz. 
jeńc. prow. akcję niepodl. wśród Polaków. 
Od 4. 1918 w Kom. Wojsk. Tymcz. Rady 
St. W  w. p. szef. oddz. I I  Szt. Gen., nast.

A>1)LHb
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